WT m. Mb. 


W ychoäzi codz.ennie. 


uedpłata wynosi: we Lwọwiè rocziie ið scr. - 
= kocie 9 sir., — kwartalnie 4 słr. GO at. — 
miesięcznie 1 slr. 50 ct. 
Z urzemyłka pocztową w Państwie Austrjaokiem 
rocsnie 22 słr. — półrocznie 11 słr. — kwarta 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie 1 mr. 85 ct. 


E przesył. stową 2a graninę: do całych Niemie: 
j sza ie talarów 20 w” kwartalnie 4 tzi. 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włosł 
awzjcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Bumer pojeśyńcze koszmje 8 ct 


Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Ibziennik Polskż wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
bez dodatku z dodatkiem 
pism Dzierzkowskiego 


całorocznie 22 złr. — et. 32 złr. — ct. 
półrocznie 11 „ — , BEIB — 
kwartalnie 5 „ 50 , 83. —d 
miesięcznie 1 „ 85, : 2 454, 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
bez dodatku z dodatkiem 
pism Dzierzkowskiego 

całorocznie 18 złr — ct. 28 złr. — et. 
półrocznie 9, — , E ME no" m 
kwartalnie 4 „ 50 , 8.07 „ —, 


miesięcznie 1 „ 50 , 2 „ 40, 


Przedpłatę przyjmuje się tylko od Li16. każdego miesiąca 
Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 
początek powieści T. T. Jeża p t.: 
Starodubowska sprawa. 
Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powyżej wy- 
szczególnionych, dla uniknienia nieporozumień i 
uciążliwej korespondencji. 


Lwów 13. stycznia. 


We Lwowie Czwartek dnia 14, Stycznia 


1875. 


 — zw 


Rolk YIII. ; 


Przedpiatę | spicuzenia przyjiyą. we Lwowie: 
Pióro administracji „Dziennika Pclskiego* przy 
placu Halickim i Ajencja W. Pistkowskie; o 
plac ksredralny, we Wiedniu, w Hamberga, Frank- 
furoie n. M., w Berlinie, w Linsku, Bazylsi 
[Swwsajcariz] i Wrooławiu pp. Hassenstsin & Vo- 
gler, w Wisdniu: F. Löb. R. Monsei w Pozna- 
nin Kazimierz Neuman biuro anonsów. 

Ugłoszenia przyjmują się zs opłatą 9 et. od mięjseż 
objetości jednego wiersza drobnyw drukiem 
(petit). 

listy z pieniądza! mają być prrecyiane framcu do 
Administracji, Dziennik= Polskiego". —Listy rekia- 
macyjne nie opietwnętowaie nie podiegEja JD: 216 


kanustrypiow Hotakcja me ZWrace. 


się z tymi, którzy są austrjackiem wsiecznem , 
feudalno-klerykalnem stronnictwem. To ostatnie 
stanowisko ubliżałoby idei polskiej, która była i 
jest ideą wolności ale nie wstecznietwa i jezui- 
tyzmu, ubliżałoby naszej narodowej godności, 
która nam w Austrji nie stronnictwam być ka- 
że, ale reprezentować narodowość polską — u- 
bliżyłoby wreszcie naszym interesom =arodo- 
wym, które nie mogą zwyciężyć jeżełł się 0- 
przemy ua tem, co świeci pruchnem ubiegłych 
wieków i co już dawno postęp ludzkości potępił, 
ale oprzeć się muszą na tem co żywotne, co ma 
przyszłość przed sobą. a więc na idei wolności. 
Zanadto już często czyniliśmy doświadczenia, iż 
każda klęska idei wolności, dotkliwemi ciosy od- 
bijała sie najprzód na nas — a odwrotnie ka- 


żde jej zwycięstwo zwalniało więzy, któremi na- | 


rodowość nasza była krępowaną. Więc nie zbli- 
żać nam się do Thunów i Olamów, nie ucze- 
stniczyć w zjazdach, w których rej wodzą re- 
prezentanci reakcji po r. 1848 i rycerze zakonu 
Lojoli — ale wywiesić nasz własny sztandar, 
na kiórym bez zaparcia się polskiej tradycji 
możemy śmiało wolność obok narodowości wy- 
isać. 

p Spodziewamy się, iż większość delegacji 


Pogłoski o zjeździe federalistów, mającym | naszej nie zgodzi się z wzięciem udziału w tym 


się odbyć w tym miesiącu w Pradze, 
zaprzeczeń niektórych pism, utrzymują się dotąd. 
Celem tego zjazdu ma być — jak zawsze — 
obmyślenie sposobów wspólnej akcji przeciw pa- 
nującemu dziś systemowi. ! prawdopodobnie 
też rezultat tych narad będzie ten sam, jaki 


dawniej, tj. że w kwestji udziału w Radzie pań- | by powtórzyli 


był | też napisaliśmy tych kilka 


pomimo | niby tederalistycznym , w gruncie zaś klerykal- 


nym i wstecznym zjeździe. Ale bywało to już 
nieraz i poszczególni jej członkowie w takich 
razach na ochotnika się wyrywali , a przema- 
wiali potem jakoby imieniem kraju. I dlatego 
słów przestrogi. Gdy- 
podobny eksperyment, kraj ich 


stwa lub uchylenia się od niego. pozostawioną | się wyprzeć musi. 


będzie poszczególnym frakcjom stronnictwa zu- 
pełnie wolna ręka. Zanadto wielkie bowiem | 
istnieją różnice między temi frakcjami, a nawet 
pomiędzy odcieniami jednej i tej samej frakcji, 
zanadto zresztą różnorodne są interesy krajów, 
reprezentowanych przez posłów liczących się do 
tego stronnictwa aby można powziąć uchwałę 


Korespondancje polityczna „Z POISKIĄGO”, 


| ów 2. styćznia, 
Referimę zakładów naukowych powierzono komi- 
tetowi, zostającemu pod prezydencją p. Wałuj ewa. 
Reforma ta jest natury czysto politycznej, gaqdowód 


60 do jednolitego sposobu postępowania. Z=tej |-ezego służy, iż członkami komitetu są, pomięszy in- 


też przyczyny po zjeździe tym nie spodziewamy | 
się czegokolwiek innego, prócz tego samego 
rezultatu jaki bywał dotychczas z podobnych 
zjazdów. | | 

Jeżeli jednak tę kwestję w tem miejscu 
podnosimy, czynimy to z powodu, iż znając u- 
sposobienie niektórych członków naszej delegacji, 
obawiać się możemy, ażeby nie wyrwali się na 
ochotnika do udziału w owym zjeździe. Wyka- 
zywaliśmy już kilkakrotnie, iż natura naszej opo- 
zycji w Radzie państwa musi być zgoła odmien- 
nej natury, aniżeli innych. Nie godzi się nam 
stawać tam na stanowisku stronnictwa austrja- 
ckiego, ale jedynie tylko reprezentantów polskiej 
narodowości w Austrji. Ze stanowiska tego nie 
możemy uznać dzisiejszego systemu jako zgodne- 
go z naszemi interesami narodowemi, z dążno- 
ściami naszemi — a tem śmielej wypowiedzieć 
to możemy, że są one zupełnie zgodne z dobrze 
zrozumianemi interesami monarchii. 

Z tego stanowiska musimy w rzeczach na- 
rodowościowych, w kwestjach prawno-polityczne- 
go naszej prowincji stosunku do monarchji — 
rządowi i systemowi dzisiejszemu czynić opozy- 
cję, ale nie możemy też z drugiej strony łączyć 


Starodubowska sprawa, 


Powieść ukraińska 


przes 


T, T, JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 

Pułkownik mocniej brwiami poruszał. Widocznem 
było, że słowa jejmości trafiają mu, jak to powiadają, 
w sedno. Obecność Moskala mocy im dodawała. Przy- 
znawał się w duchu do win, tak względem siebie sa- 
mego, jak wsględem dziecka. Prawda, pułkownicy 
hadziacki, mirgorodzki, nieżyński — wszyscy jednem 
słowem — zagartywali garściami całemi i siedzieli na 
skrzyniach pełnych. Mieli pieniądze, byli więc prawi, 
posiadali zaufanie władz wyższych, Moskwa dozorców 
nie nasyłała na nich. Prawdą było i to, że Petro sta- 
nie się przyjacielem kompromitującym, jak skoro wy- 
słaniec carski rozpatrzy się bliżej pomiędzy mieszkań- 
cami Starodubia. Wyciągał się więc pan Szurniawa 
na pościeli, milezał i od czasu do czasu brwiami ru- 
szał, co u niego oznaczało, że miał klina we łbie. | 
Al. — były ostatnie pięknej pałkownikowej 
słowa — powiedziałam, com wiedziała... Moje dało żi- 
nocze... Reszta do ciebie należy: ty mąż, ty człowiek 
znaczny... ty Wiesz, co i jak... » 

Szurniawa chrząknął głośno. W chwilę później 
począł wstawać i odziewać się, a wstając omiodłać so- 
bie kazał konia. 

— (zy z chartami jaśnie wielmożny wyjadą ?.— 
zapytał wyrostek, co mu posługiwał. 

— Zapomniałeś, gawronie, że dziś niedziela !...— 
ofuknął chłopaka pułkownik. 

Wrony ziemię przed progiem grzebał. Pułkownik 
wyszedł i, opatrując zwyczajem swoim osiodłanie, zna- 
lazł wszystko źle: siodło nie na miejscu, spoprężenie 
licho wie jakie, trenzla nie na tę zapięta dziórkę. 
Gniewem wybuchnął , kosaka stajennego kułakiem w 
kark grzmotnął, w matkę, wgojca łajał i, ka.awszy 


nymi: naczelnik tajnej kancelarji care (t. z. wtaroje 
atdielenje), państwowy kontrolor i szef żandarme- 
rji. Dodajmy do tego: naczelników policji miast uni- 
wersyteckich — a obraz reformy zakładów naukowych 
bedzie zupełny. Nasz p. oberpolicmajster jeszcze nie 
wrócił z Petersburga, bo też nie mało szczegółów ma 
do zakomunikowania komitetowi o duchu tutejszej 
młodzi naukowej, która... któż uwierzy? pomawianą 
jest obecnie o polskie sympatje, a nawet o całkowite 
polonizowanie się. . f 

Ta polska intryga pono nigdy zasnąć nie da 
Moskalom; wszak i p. generał-gubernatorowi zarzucają 
Moskale zbytnią przychylność dla Polaków. My, nie- 
stety, wiemy o tem bardzo mało, i skutków guberna- 
torskiej łaskawości jakoś doszukać się nie możemy, 
Książę, jeśli co robi, nie dla nas robi, lecz dla Mo- 
skwy; a że jest bardziej ludzki, mniej niedźwiedzio- 
waty, przemawia to na jego wyłączną korzyść 1 nie 
daje mu praw do jakiejkolwiek ze strony naszej 
wdzięczności. f 

Profesor tutejszego uniwersytetu p. Sidor 
w najnowszej swej pracy naukowej podnosi myśl za- 
prowadzenia w Moskwie podatku wojskowego (tmpoi 
militaire), z którego dochód miałby iść na oświatę lu- 
dowa, gdyż p. profesor przyznaje, że nauka W azko- 
łach początkowych powinna być obowiąsującą. Gdyby 
każdy s powołanych (przyjętych do wojska wyjąwszy ), 
wniósł podatku 5 rubli tylko; tedy rocznie 700.000 
powołanych zapłaciłoby 2.750,000 rubli; pieniądze te 
użyte na oświatę, skutecznie mogłyby ją wspomódz. 


karego przy sobie przesiodłać, dosiadł go chmurny, 
niby dzień jesienny. 

Ale zapisano snadź było, że w niczem dnia tego 
dogodzenia nie znajdzie. Kary, który panieńskie miał 
chody, począł z miejsca drobić, niby dziewka zawsty- 
dana. Pułkownik go lejeami szarpnął. Koń, traktamen- 
tem tym zdumiony, słupa dał. Pułkownik go nahajką 
sprażył, Kary szczupaka chlusnął, głowę zadarł, pry- 
ohkć począł i mie upamiętał się trochę, aż sa mia- 
stem. 

Pan Szuraiawa wyjechał bez celu. Duszno mu się 
zrobiło i poczuł potrzebę odetchnięcia wiatrem polo 
wym. Skręcił więc z traktu bitego, co do Mglina pro- 
wadził, na pierwszą jakę się nadarzyła drożynę, i 
wprowadził karego w kłus wyciągnięty. Kary w chód 
ten pułkownikowi miły duszę całą wkładał, wyciągnął 
się niby chart, łeb naprzód nastawił, uszy po sobie 
położył i nogami wyrzucał na długość arszynową przy- 
najmniej. Kłus jege nie do życzenia nie zostawiał, 
Pułkownikowi jednak wydał się on za zbyt powol- 
nym. Dotarł do lasu i tam, na roslegającej się pod 
asem łące, rzucił konia w czwał, ale nie w linji pro- 
stej, ale w koło. I dalej-że hasać! Pędsił z razu w je- 
dną stronę, następnie skręcił na odwrót, w stronę prze- 
ciwną, dalej, wywinął ósemkę na miejscu prawie, da- 
lej anów, zatoczył koło wielkie. Kary zbielał od pja- 
ny, która go okryła całkowicie i coraz to w ruchach 
stawał się miększy. Zmachał się, Pułkownik ani zwa- 
żał na to. Wydobywał z niego siły całe i kazał, a w 
końcu wyciągnął go jeszcze na wysiłek, który tylko 
koń taki mógł wykonać. Łąka dopierała do rowu sze- 
rokiego. Szurniawa do rowu tego puścił się w pędzie 
jak największym i chlust przezeń. Przesadził i tu do- 
piero ściągnął karemu cugle, na miejscu zwrócił, po- 
stał przez chwilę, rowu szerokość okiem zmierzył, gło- 
wą z akcentem zadowolenia skinął, brwiami z ukosa 
mrngnął i pojechał dalej stępem wzdłnż rowu, nie pro- 
bując już takowego przesadzać z powrotem. 

Ktoś, widząc tę jazdę, to hasanie, to niemal znę - 
canie się nad koniem, pomyślić gotów, że na pana 
Szurniawę giec napadł — giec, rodga) szaleństwa, 


enko, 


„Acz nie nowa (taki bowiem podatek istnieje we Fran- 
cji, Niemczech, Szwajcarji) myśl pr. Sidorenka jest 
bardzo ważną, i projektu jego rząd chwyci się z pe- 
wnością; ale nie oświata ludowa spożyje przyszłe 
miljony. Utoną one w głębokich kieszenich czy nowni- 
ków, a popi, jak dotychczas, oświecać będą lud zby- 
dlęcając go do ostatka, by dawał się odzierać z osta- 
tniej koszuli. 

Motrepolita nasz wyjechał do Petersburga, na po- 
siedzenia synodu. Jest nadzieja, że wróci ztamtąd po- 
zyskany dla myśli: walki duchowieństwa prawosła- 
wnego z rządem. Dotychczas chwiał się on pomięday 
posłuszeństwem władzy, mającej Sybir na pogotowiu, 
i sympatjami dla sprawy, która bądź co bądź i jego 
jest sprawą. 

Sztunda szerzy się. Z Chersońszczyzny przeszła 
Ukrainę, i dwoma ramionami, przez Wołyń i Podole, 
zbliża się do granie Galicji. 

A sztunda — nie żarty ! nawet Moskale nic prze- 
ciw jej wyznawcom znaleźć nie mogli, i obsypują ich 
pochwałami za moralność, pracowitość i t. d. Jest to 
| spokojna rewolucja, zmierzająca do zniesienia stanu 


| 
| 


niego wielu nawet świadków , jako równie winnych, 
zmieniły naraz swój sposób widzenia rzeczy i to w 
sensie wprost poprzedniemu przeciwnym. Znam już 
różne koziołki t. z. „opinji publicznej,“ ale podobnych 
jak obecny, nie wiele naliczę. Czegoż-bo istotnie, po- 
wiadają dzisiaj, stał się winnym, Ritter von Ponteu- 
xin? Ze ciągnąt zyski gdzie się dało, że nie pogar- 
dzał żadną, choćby najmniejszą okruchą? Ależ to ża- 
den zarzut! To tylko dowód roznmu, praktyczności s 
jego strony i nie więcej! Więcej nawet, Offenheim o- 
kazał się tu człowiekiem znakomitym, człowiekiem, 
co odpowiadział zasadzie, cechującej ludzi wartości, 
a która aż poszła w przysłowie: „Wer das Kleine micht 
ehrt, ist des Grossen nicht werth“ A w końcu, nie jest że 
to prosta szykana poczytywać mu za zbrodnię to, co 
się takżei gdzieindsziei praktykuje, a to mia- 
nowicie przez pana tego, a potem owego, a potem in- 
nego jeszcze itd, 

„Ze sau Offenheim stanął na tem stanowisku w 
swej własnej obronie, to jaż wam ze sprawozdań wia- 


, domo. Ja tylko wam zaznaczam, że publiczność tutej- 


, dnchownego, bez gwałtów, a jednak do zupełnego znie- | 


sienia. 

, „Kolej kijowsko-brzeska, sławna z swej nieporadno- 
ści kończącej się wykolejaniem i rozbijapiem wago- 
nów, a Śmiercią i kalectwem przejezdnych, ma przejść 
pod administrację rządową. Czas okaże, czy lepiej na 
tem wyjdziemy. To pewna jednak, że kolej ta nie 
jest w stanie podołać obowiązkom; po prostu brak 
jej wszystkiego, a głównie pono wagonów, tak, że i 
połowę ciężarów przewieść na Czas nie jest w stanie; 
a na tem cierpi wielce nasz i ;tak ubogi przemysł i 
handel. 

Po ospie zapanowała u nas szkarlatyna i durzy- 
ca (tyfus). Nie kijem, to pałką! 

Czy dacie wiarę, że mamy tu tak doskonałe Te- 

warzystwo gazowe, że oświeca miasto tylko do 9tej, 
najpóźniej do 10tej; a nawet gdy świeci, to jakoś tak 
kunsztownie, że widać tylko lampę i kawał drąga, na 
którym jest osadzona... 
„„ Nie wyjmując Warszawy, wszystkie miasta nasze 
jicho są obwietlone. U was mnsi być jasno, bo magi- 
strat tutejszy, w awych wymaganiach, powołuje się 
stale na Lwów. Szczęśliwi jesteście ! 

Pomiędzy naszym ludem rozniosła się wieść alar- 
mująca, że car zamierza brać dziewki w rekruty. U- 


/| trzymnją, że pnłk mężczyzn stanie naprzeciw pułku 


kobiet; mężczyzni pokładą awe czapki na ziemi, a 
żołnierze kobiety rosbiorą je pomiędzy siebie. Czyją 
która czapkę dostanie, tego żołnierza będzi» żoną; a 
jak się już arm ja ślubami=pełacsy, * mujadą wielkie 


sza, w której łonie tysiące całe mniej lub więcej pə- 
dobnych oskarżonemu Offanheimów się mieści, na 


' temże samem co i on opiera się stanowisku i z niego 


| 


okreta, zabiorą wszystkich na pokłady i zawiozą do | 


ziemi czarnych ludzi, któcych królowi carska 
córka oddaną została w sameście. Takięto wyobraże 
nie ma nasz lud o Anglji! Baśń niedorzeczna, a je- 
dnak popłoch jest wielki. Chłopów przeraża myśl 
przesiedlenia do kraju czarnysh ludzi. Nie jest li to 
instynktowa bojaźń przesiedlenia ukraińców w kra- 
je moskiewskie, od czego rząd wcale dalekim nie 
jest ! 

ę Na zjeździe mirowych w Radomyślu sądzono spra- 


wę popa Cz. oskarżonego o podmawianie mołodyc do ' 


grzechu przeciw VI przykazaniu, w czasie spowiedzi. 
Takicb popów jest u nas nie mało; ale też i mełody- 
ce nasze... nigdzie nie ma takich ! 


Wiedeń 11. stycznia. | 

Przedstawienia, jakie nam tutaj w sądzie krymi- 
nalnym dają, a których rozciągłość wzmogła się od 
ociu, potem Gciu, aż do Ysiu godzin, jak wczoraj na- 
przykład, zaczynają przecież mareszcie łamać po tro- 
szę uporną I jak gdyby umyślną pierwszych dni obo- 
jątność. Jak wam już pisałem, przed rozpoczęciem 
procesu zdawali się wszyscy bardzo zainteresowani, i 
byli nimi istotnie, ale z jego otwarciem powstał na- 
raz jakiś powiew przeciwny. To same osoby — tu 
cytuję już de proprio auditu fakta — te same mówię 
osoby co poprzednio góry waliły na Offenheima, co 
chciały widzieć gwaitem na ławie kryminalnej obok 


| 


jedynie sądzi toczący się proces. 

Czy zaś ta publiczność wszystko tak myśli jak 
mówi, © tem wolno wątpić, sądząc po bardzo licznych 
głosach, które przed kilku dniami "naczej wcale twier- 
dziły. Wreszcie nie brak i dziś jeszcze zdań owej 
„allgemetner Stimmung,“ wprost przeciwnych, ale ich 
liczba za mała, by powyższą Stimmung zagłuszyć, lub 
przynajmniej ją zrównoważyć, 

To też widząc swój Bystem obrony podzielany 
tak licznie, p. Offenheim, na pierwszych posiedzeniach 
jeszcze nie śmiały, niepewny, ostrożny niezmiernie w 
tonie i formie swych eksplikacyj, zaczął się coraz 
więcej ubmiechać , nabierać coraz większej pewności, 
żartować sardonicznie z niefachowości sądu w spra- 
wach kolejowych, a prokuratorowi dawać tak profe- 
sorskie a nieraz tak twarde odpowiedzi, że je niektó- 
re tutejsze dzienniki uważają za wyrażenia klasyczne, 
godne pomieszczenia w formularsach nowej retoryki. 

Sytuacja obecna jest więc taką, że jeźli do koń- 
ca w tym samym sensie się przedłuży, to pomimo li- 
cznych zadłużeń się p. Offenhoima w ostatecznie prze- 
konywujące dowody swych twierdzeń, ów proces o 
zbrodnię oszustwa”, ujdzie istotnie za prostą 
enquête, na zwykły egzamin nierozwiązanej jsszcze do- 
tąd kwestji: gdzie jest granica dozwolonych w przed- 
siębiorstwach, spskulacjach i t. z. grfiaderstwach zy- 
sków, a gdzie owe zyski poczynają być zbrodnią ? 

Ozromaa znajomość przedmiotu, niesłyfhians_zrę- 
czność odpowiedzi , oszczędzanie idące nieraz aż do 
gloryfikacji różnych osób z nim pośrednio w owym 
procesie zamieszanych, dalej obszerna niezmiernie eru- 
dycja dat bądź na poparcie swych twierdzeń, bądź, 
co znacznie trudniej, na zbijanie stawianych przez 
prezydenta !ub prokuratora zarzutów, wreszcie kolące 
wycieczki porównawcze, szczególniej przeciw mini- 
strowi handlu, attyckiej grzeczności przedstawiania 
robione prezesowi i sędziom, że ci mogą być najsza- 
nowniejszymi „Männer der Gerechtigkeit“, ule niemniej 
przeto na rzeczach budowy i administracji kolei że- 
laznych nie znać się bynajmniej, w końcn żółciowe 
lub kostyczne odparcia dawane ustawicznie i to coraz 
silniej prokuratorowi, a których to rzeczy pełno w od- 
powiedziach oskarżonego, tak zainteresowały publi- 
czność , że teraz sala Coraz się więcej wypełnia, że 
słuchacze .1 widzowie coraz to dłużej dosiadują na 
ławkach i być możu, że niedługo w miejsce połowy 
sali stojącej pustkami — jak to było z początku—po- 
wstanie tłok formalny. Ta rzecz tak jeszcze mi tu się 
wydaje, że podczas gdy z początku nie wiedząc jak 
i66 zacznie, spora liczba będących za Offenheimem 
ignorowała umyślnie ów proces, to potem, zobaczy- 
wszy jaką Offenheim przybrał i utrzymuje pozycję 
względem prokuratorji i sądu, skłoniła się na uczęgz- 
czanie na posiedzenia , na wspieranie niejako moralne 
oskarżonego. 

Podłng zapowiedzi poprzedniej prezesa, miało być 
i dzisiaj posiedzenie, ale przełożono potem odbyć w 


pamięci uganiają, Napadło go w rzeczy samej coś po- 
dobnego, tylko że giec jego, był to ja hamak Nie 
wiedział jak go spędzić inaczej. 

Skoczenie przez rów było przełomem. Szczęście 
prawdziwe, że się ów rów tak na podorędziu nada- 
rzył, jakby go kto w przewidywaniu potrzeby dla pa- 
na Szurniawy umyślnie wykopał. Pułkownikowi sa- 
memu na myśl to przyszło. 

— Nadarzył się w sam raz... — rzekł do siebie 
z uśmiechem. — Ale czyjaż to robota?... 

Poprowadził okiem po polach, które on ochra- 
niał i odgraniczał, pola uprawione starannie, zorane, 
obsiane, podzielone, zbożem bujnem okryte — nad 
niemi unosiły się skowronki, wydzawaniając piosnki 
dźwięczne, śród nich biły przepiórki. 

— Czyj to rów, czyje to łany ?... 

Popatrzył uważnie, 

— A — odpowiedział sobie. To debra Iwasia 
Hordijenki... Stary mu gospodaruje, ze starego gospo- 
darz niczego... - 

Głową wstrząsnął i nosem czmychnął, 

Jechał dalej i pe chwili z po za gruntu załomu 
pokazała mu Się wieś rozległa, sadów pełna, ze sta- 
wkiem, z młynkiem, z cerkwią drewnianą i z dworem 
nowiuteńkim. Dwór pobudowany był na wzór polski, 

Społeczność ukraińska na lewym brzegu Dniepru, 
po oderwaniu wię od Polski, konsojidowała wewnętrzny 
swój ustrój według wzorów, które na brzegu prawym 
brała. Szlachta stara ustąpiła, miejsce jej zajęła wnet 
nowa, wydobyta z szeregów kozaczych. Starszyzna 
wojskowa została starszyzną społeczną, przyszła do 
posiadania gruntów i poddamych i odziedziczyła tra- 
dycje po posiadaczach dawniejszych, co jej przyszło 
z łatwością tem większą, że ze szlachty polskiej, po- 
siadaczy dawniejszych, nie Jeden, dla ratowania bytu 
zagrożonego, stanął po stronie kozaczej i na miejscu 
pozostał. Dodać należy, iż co się prawowitości posia- 
dania tyczy, ci jeno ostatni posiadali na takowe do- 
wody, tak w rękach własnych, jak w aktach grodz- 
kich. Szlachta nowo kreowana opierała się na fak- 
tach, Kto zagarnął, ten posiadał ; komu prawa posia- 


w jakie wprawia bydło ukąszenie muchy pewnej, od | dania nie zaprzeczano, ten używał w spokoju. Regu- 


którego woły, krowy, cielęta ogony zadzierają i bez 


które trapiły Małorossję, do spotęgowania zab tej pla- 
gi przyczyniały się komisje, kollegja, sądy nadzwy- 
czajne i sądy zwyczajne przez Moskwę wysadzane i 
dozorowane. Regulowanie to stanowiło także jedno z 
głównych źródeł dochodów ubocznych, za pomocą 
których pułkownicy w zamożność wzrasiali. 

Upraszamy czytelników o szakarbowanie -sobie 
szczegółów powyższych w pamięci. Pobadzą one mo- 
że kogo do ściślejszego zbadania dotkniętej w nich 
materji; posłużą przytem do usprawiedliwienia tytułu 
„historycznej* nadanego powieści niniejszej, 

Dwór przeto pobudowany był na wzór polski — 
strzecha słomiana, ganek na słupach, okna sześcioszy- 
bowe — przedstawiał się obszernie i wygodnie, i miał 
pozór tej elegancji którą nadaje symetrja rozkładn, 
znamionująca smak do pewnego stopnia wyrobiony. 
Biorąc na uwagę to, Go się wyżej powiedziało, dwór 
ten, wyglądający tak, jakby był żywcem sz nad brze- 
gów Rosi, Bohn lub Słuczy przeniesiony, czytelnika 
nie zadziwi. Nie dziwił się mu i pan Szurniawa. 
Widok atoli onego zastanowił go. Zatrzymał konia i 
przypatrywał się mu zdaleka. Preypatrywał sie i gło 
wą kiwał. Powodził okiem pa podwórzu pilotem = 
ostrzeszkiem ogrodzonem i bramą zamkniętem, na 
środkn którego sterczał gołębnik, po zabudowaniach 


| gospodarskich na urząd stawianych, po dymnikach, 


sernikach, spichrzach, po ogrodzie wreszcie zajmują- 
cym jaki morg grnatu a zasadzonym drzewkami mło- 
demi. Przypatcywał się temu wszystkiemu i rzekł do 
siebie: 

— Or, jak też to stary urządził dla nich... 

„Dla nich,“ znaczyło dla syna i synowej. Synem 
owym był lwan Hordijenko, synową Handzia Szur- 
niawianka, Skojarzenie atoli syna owego z synową 
ową pozostawało jeszcze w sferach przypuszezalność. 
Na drodze do tego, ażeby się przypuszczalność ta 
ziściła, wzniosły się nagie przeszkody, o których puł- 
kownikowi ani się śniło dotychczas, mianowicie zaż 
do głowy mu nie przychodziło, ażeby wydanie oórki 


a 


e, 


Oit 


za syna Petra być mogło, zaprzepaszozeniem dziecka.: 


Nie był wszakże w stanie zaprzeczyć, że rzecz ta tak 
się nastawiała. Petra przesywano achem, iwana 


lowanie sianu tego stanowiło jedną z plag społecznych, | przeswą Niedolaszkiem: Moskal w Starodubiu siedzi 
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'.jsca dzisiejszego, dwa posiedzenia wczoraj, 4 któ- 
sh drugie ak oŃssyło się dopiero o Osej wieczorem. 
tro 1 zapowae pojutrze, będzie. znów po dwa posie- 
is'm'a. [atarss wzmaga siy cigla, a niezmiernaj wa- 
ouukta wczorajszych wiecsoraych debatów, ich tra- 
sowwzie nieraz drażliwe, jaskrawe, pełne alaych sen- 
cscji, atarosyły aaj większaj części apektatorów za wy- 
v cge przedstawienie toatralne. 


Ziemie Polskie. 


Korespondent Gaz. Kid. s Olkusza podaja nastę- 
pre zasmucające wyliozenie: Niżej wyszczególnione 
d bra siemskie z pezładami węgla, galmanu i rudy 
% lusaei, w oiąga kilku lat przeszły w ręce cudzo- 
ziemców na zupsłaą własność : 1) Sielce, 2) Modrze- 
áw, 3) Góra Sremierska, 4j Milowice, 5) Grabów z 
Bua folwurkami, 6) Zagórza s Joa folwarkami. 7) 
U, -jece s Z aa folwarkami. 8) Trzebiesławice z Zna 
f rvurkam, 9) Malinowi"a, 1U) Rudaiki, 11) Pyszowi- 

1z) T:mpkowice i Niezdara, 13) Dobieszowice, 14) 

-Da Mrzygło ka, 15) Rodaki, 16) Ogrodsieaice z 

4: filwarkumi, 17) Klusze z 2 aoa: folwarkami. 18) 
| rgław s ou folwarkami, 19) Zawada Olkuska, 20) 
hires aa z Bma fulwarzami, 21) Niesułowicą, 22) Pi- 

u e Dna folwarkami, w powiatach będzińskim i ol- 
a kim połozune i vbajmujące przeszło pięćdziesiąt ty- 
ięcy mórg mowopolskiej miary, łącznie z przestrzenią 
„| aowych pauów pod roboty górnicze nabytą. Na 
ych obszernych przestrzeniach widziiay wzorowe go- 
„podarątwo, i to tak w rolaictwie, jax w górnictwie i 
«A fabrykach; jest tu wszystko, ozego do wzrostu 
wielkie przedsięwzięcia potrzebują :aauka, doświadcze- 
110, gotowe kapitały i ebszerny kredyt, wszystko g»- 
due mańladewania, tem niemaiej bolesne. Na tych 
»bszerach pełnych życia i przyszłości, krajowców ma- 
iakących do średniej klasy zupołaie już nie ma; dla 
miejscowych miesskańców pozostała ciężka praca, ku 
«zbogacenia tych, którsy nas wydziedziczają. 

Najważniejszą g.łąź przemysłu Rusi stanowi ou- 
krewnictwo, które wyłącznie z Ukrainą zadnieprzań- ` 

ską duje rocznej produkcji około 7,000.000 pudów 
mączki, wartości około 30,000.000 rubli. Przeważna 
część tej mączki rafiouje się na miejscu, 4 skutkiem 
tego wartość rocgnej produkcji cukru podnosi się do 
40,000.000 rubli. Z całkowitej produkcji cukru w pań- 
atwie rosnyi-ki-m przeszło */g przypadsją na Ruk. 
Z kelei diugie miejsce w przemyśle tych gubernij 
praypada k narstwu: mie licząc młynów małych, 
mielących tylko na domowe potrzeby miejscowości, 
samo jedynie młyny parowe i tak zwane krupiarnie 
wyrabiające kasze, produkują rocznie na 9 mil. rubli. 
Z tego widzimy, że niekoniecznie są słuszne skargi o 
sapełeyra upadku tej odnogi przemysłu wiejskiego. 
Pe młynarstwie idzie na Rusi gorzelnictwo, którego 
produkcja roczna w samej tylko okowicie wynosi ` 
5.000.000 rubli, nie licząc piwa, drożdży, wywaru itp. 
Fabrykacja sukna i innych wyrobów z wełny produ- į 
«uje rocznie na 2,000.000 rabl, fubrykacja tytuniu 
aa 1.000.000 rubli itp. Zasługuje wreszcie na wspo- 
amienie stały wzrost fabrykacji papieru, świadczący o | 
cozwoju piśmienności i drukarstwa w okolicy. $ 
«respondent petersburgzki do (Czasu pisze po- 
między inaemi, co następuje : 

„Ostatnie wiadomości s Polski są dla Moskwy za- 
«walniające. Mówią, że umysły w najwyższej nawet 
rystokracji przestają być prze. wnikami Moskwy. N.e . 
»dne, jak się tu ma to zapatroją, przyczyaiło się do ; 
age: mapraód czas, który uśmierza i łagodzi namię: | 
seńci polityczne; dobrobyt materjalny zaczynający ` 
9 znowu objawiać w rozmaitych klasach ladności po j 
lku latach spokojaości i pomyslaych rezultatach rol- 
ctwa; budowa kolei żelaznych , które dają pracę lu- i 
wi; rozwój miejscowego prsemysłu i t. d. Nowy je- 
wrał-guberaator hr. Kotzebue wsiął się, jak się zda- ' 
~, bardzo zręcznie do przywrócenia stosunków socjal- : 
ych w Warszawie i uczynienia ich znośniejszerai, i 
è były aa czasów Berga, gdzie stały raczej dwa 
«przyjacielskie obozy naprzeciw siebie niż poddani 
'-go samego menarchy*. 
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Austrja i Wegry. 

* Proces Offenheima, a przynajmniej jego następstwa 
mają się przenieść na parlamentarne pole. Sonn- und 
Montags Zig. zapowiada bardzo zajmujące rozprawy w 
Radzie państwa, gdy ta na przyszły tydzień po fe- 
cjach bwiątecznych rozpocznie snów swe czynności. 
Prawa strona Izby przez wzgląd na zbyt wielką li- 
nsbę Verwaliungsratihów w Radsia państwa zasiadają- 
dych , ma waieńśó ustawę o niesgodności poselskiej (In- 
compatibilitäts- Gesetz), a oras wykryć pewne tajemnice 
* prooeen Offenheima. Partja mimiaterialna odpowie na 


te uderseniema na federalistyoznyoh grilnderów. Prawda, į 


ak era M RA 


mówi ten dziennik, masi się nieco wykryć przy tej ; 


sposobności. Peccabatur intra et extra muros! 
e Prezydjam Iaby deputowanych rozesłało one- 


gdaj wszystkim ozłonkom Isby sprawozdanie komieji Í 


i patrzy, niby żółw na jaja, ma wszystko, na WSZy- 
wtkich, a nejpilniej na pułkownika, nie mającego czem, ; 
ani mu oogn zasłonić, ani gęby zamknąć. 

Westchnął pan Szurniawa głębeke, głowę zwiesił, 
„gy wpół prsymrużył i dał karema wolę szukania 
irogi do domu. Kary raśaym ruszył stepom, Nie csu- | 
40 kierankn ręki jezdca, a czując ochotę wytchaięcia i 
(zy żłebie, wybierał drogę najkrótszą, wprost przez ` 
;:la. Próbował razy parą pospieszyć, wówczas atoli puł- į 
<ownik cuglem go bamował. Szurniawa nie uczuwał już ` 
»otrmeby pędu gwałtowaego. Przyszedł do stanu uspo- 
zojemia, do jakiego po burzy przychodzić zwykła wo- 
«. Pozostała mu jeno markotaość , która duszę jego 
aby kręgami uciskała. Coś się w nim zmieniło. Nie 
iyd to już Szurniawa wczerajszy. Wjeżdżając ma po- 
dwórze demu swego, powiedział sobie po ras ostatni: 

— Bskoda, wielka szkoda, że pod Półtawą Piotr 
Wielki pebitym nie sostet... 

Zsiadając zaś s konia, dodał: , 

— Zamiast wisieó za jodaą negę, lepiej za obie... 

W ganku zaszły mu dregę żona i Córka. Ta a- 
statnia w rękę ejca pocałowałe. Pułkownik wziął jej 
głową w dłemie obie, w oczy jej przez chwilką pa- 
irzył i na źrenicach jego wystąpiły wie łzy dute, 
które rosgaiscone powiekami, powlekły oczy wilgo- 
cią. Dziewczyna przytuliła zię do piersi ojcowskiej. 

— Moja ty gołąbeczko... — zaczął Szurniaws to- 
nom, rezrzewnieniem nabrzmiały. 

Wnet atoli poprawił się, odchrząknął i sapytał: 

— No i cóż ?... cóż tam?... 

— Nio, tatn... — była dziewczyny edpowiedź. 

— Nie ma ozego Rowogo ?... 

— Cóżby być miało l... Czekałyśray na was so- 
biadem... 

— Na który się Pietro zamówił... — dodała puł- 
kownikewa. 

Pałkewnik spojrzał żonie w oozy z wyrazem wy- 
P<uta Biammegoa... 

— À ne... przyszedł i od słowa pierwszego sa- 
powiedział, że na objedzie zestanie... (C. d. a.) 
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; nienia Jauowerz przez obowiązynych 


„ gwłocznie po wej 
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DZIENNIK POLSKI 


prawniozsj o przedłożeniu rządowem co do postępowa- 
nia przy egzekucyjnych sprzedażach przymusowych. 
Celem t-go przedłożenia jest, jak wiadomo, usuaięsie 
głównych wad terażaiejszezo postępowania egzekucyj- 
nego jes<cze przed zaprowadzeniem nowej procedury 
cywilni. > 

* Mmster wyznsń i oświaty wydał rosporządze 
nie, mocą którego zniesione zostały taksy od ślubów 
i tek zwane taksy dekana'oe na rzecz grocko-wscho- 
dniego duchowieństwa na Bak? winie. 

* Z efoktów ogólnego długu państwowego, które 
na mocy ustawy s dnia 2U40 czerwca 1868 ruku kon- 
wersji podlegają, koawertowano w missiącą grudaia 
1874 i z<pisano w księgi: 1 333395 złr. w baakno- 
tach i 137.690 słr. w srebrze oprocentowanych, razem 
1.476 083 ałr. Do konwersji pozostaje jeszcze w ban- 
knot» :b 4,238.432 str. 8'ją Ote; w srebrze: 1,079.856 


złr, 44 ct.; ragum 5 318.288 ztr. 16 ct. 


Sprawy zagraniczne, 


Francja. Korespondent paryski do Indép. haige 
donosi, że avwa kombiaanja ministerjulna rogcnits śię 


o miech;ć miaistra spraw zagraaiczoych ke Deuzes, 


który mis chsiał wejść w ssład gabinstu Brugha Four- 
tou. Obseny więc gabinet psłmć ma obowiązki tyn- 
czasowe aż do zorganizowania nowego gabinetu. Ten 
zań przyjdzie do skucku dopiero po uchwaleniu ustaw 
konstytu :yjaych. - 

Wprost s Paryża nadesłane depesze telegraficzne 
brzmią za6. że powszechne jest mniemanie, iż ry: hlej 
jak się spodriewać można, nastąpi rozwiązunie Z zro- 
madzemia narodowego. 

W eforach wojskowych wyrażają bez ogródek 
przekon* aie, że pomyślaa reorganizacja armji nastąpić 
może tylzo pod rządem monarchicznym. Jako 
komentarz bardzo dobitay do tego wyrazu p'zekonań 
afer wojszowych, powtarzają głośno powiedzenie mar- 
szałka Mac Mahona, który oświadczył, ża na armię 
tylko liczyć może. 

Do znaków Czasu wiele mówiących zaliczają także 
żywe rokiwania pomiędzy buaapartystami a ekscesa- 
rzową Eugenją, bawiącą w Chiselhurst. Eugonja pełoą 
jest dobrej otuchy co do przyszłości swego syna. Na 
rozwiązanie Zgromadzenia narodowego i nowe wybory 
budują boaapartyści nadzieje daleko sięgające. Wierzą 
silnie, że nowe wybory wypadną w dachu mouarohi- 
eznym, ale nietylko monarchiesnym, bo i przeważnie 
w myśl zamiarów bonapartystowskich. 

W Zgromadzeniu narodowəm ma być postawiony 


* wniosek nagłości wzięcia pod obrady ustaw koastytu- 


cyjnych, celem usunięcia jak najrychlejssego przesile- 
nia ministorjalnego. Przed rozpoczęciem obrad mają 
oświadczyć ministrowie, pod jakimi warunkumi pozo- 
staną w gabiaecie. . 

Na posiedzeniu Zgromadzenia dnia 11. b. m. rog- 
poczęły się obrady nsd ustawą okadrach wojskowych, 
Changarnier waosił, ażeby ustawę tę przekazano mi- 
nistrowi wojay, a przystąpiono do ustaw koastytucyj- 
nych — Zgromadzenie jednak odrzuciło wniosek je- 
dnogłośnie. 

Rada maunicypalna miasta Paryża wybrała 59 gło- 


' sami prozydeatem p. Thule, przeciwko 10 włosom, 


które otrzymał Pothier. Wiceprezesami obrani F.oquet 
i Herold. W przemowie zagajającej położył Thulie 
przycisk głównie na potrzebę spiesznege przeprowa- 
dzenia pożyczki, ażeby zapemnić wyrobnikow zarobek 
i pracę. Zukończył przemówienie sapownieniem, iż ra- 
da municypalna trzymać się będzie zawsze drogi le- 

alnej. 
: al jedzą sensacyjną wiadomość podaje kore- 


| spoudent paryski do Zndep. Belge. Pan Rouher, pier- 


wszy zausanik upadłych Napoleonów , miał się wyra- 


i sié: „W ciągu dwóoh miesięcy zostanie mote Mao- 


Mahon zdumiony czynem dokonanym, podebnie jak 
został przerażony Serrane." 

Niemcy. Komisja obradująca nad wprowadze- 
niem baaku państwowego, sadaje rsądowi jedną po 
drugiej porażki. Dnia 11. bia. pomimo zaciekłoj opo - 
zycji radu., komisja na wniosek Bambergeru uchwa- 
liła, że pełiomocnictwo banka trwa tylko lat piętna- 
ście, późr'-j zak przysłuża prawe zmiany piriawea 
towi. 

Parlamant uchwalił na oosiedzeniu dni: 11. bm. 
ustawę o pospolitem ruszeniu w dragiem czyraniu. 
Główny psragraf (5), dotyczący ewentualn="o maupeł - 
do ` sspalitego 
ruszenia, przeszedł 176 głosami przeciw 1Ù04, Jeaerał 
Voigta Rheetz kładł nacisk na to, że w duchu tej u- 
stawy nie nalezy upatrywać prowokacji. Zadna z4cze- 
pna pelityka — mówił — nie może opierać się na 
pospolitem ruszeniu. 

Nordd. Alg. Ztg. prostuje wiadomobt o hr. Per- 
poncher, pełaomoemka niemieckim przy dworze bel- 
gijskim. Hrabia nie jest tak niebezpiocznie chory 
Kieler Ztg. donosi, że admiralicja niemiecka wydała 
roskas, ażeby korwety parowe Wiktorja, Louise i Au- 


| gusta megły w razie potrzeby odpłynąć niezwłocznie 


ka wybrzeżom hiszpańskim. 
Dnia 11. bm. po poładniu odbył się w Dreźnie 


| pogrzeb zmarłego tam biskupa Forwerka; pogrzebowi 


towarzyszyli książę Jerzy, m.nistrowie i posłowie Au. 

ji i Bawarjl. 
ALE ej, Telegram z Madrytu donosi: nie- 
I jscia don Alfonsa i uznaniu go petao- 
letnim, sawiadomione zostaną mocarstwa okólnikiem 
o wstąpisniu na tron nowego króla. Wierzą w Mn- 
drycie, że uznanie Alfonsa preas mocarstwa nie napo- 
tka ma żadne przeszkody. Z Bilbao matomiast donc- 
azą, że kilkoletni pretendent, don Karlos, nie myśli 
abdykować, ale wziął się z podwójną enerpją do orga: 
nisowania swojej armji, która ma być dość liczną i 
braknie jej tylko oficerów. Preteadent ma „być zda- 
oydowany do dalszej walki chociaż obawia się, Ż6 ©- 
puścić go może duchowieństwo. 


Proces Offonheima. 


(Ch) Wiedeń 11. styczzia. (Szósty dzień rozprawy). 
Początak o godz. wpół do JO srana, Odczytaus W 80- 
botę sprawozdanie hofrata Weebsra służ 20 dziś Zs- 
raz na początku Offenheimowi do różnych uwa, ktc- 
rych tu powtarzać mie będe, albowiem mało miały 
swiąsku s przedmiotem. Przewodniczący przedstawiał 
mu pojedyńcze puzkta sprawozdamia, ssewierającć pe- 
wne wytk .iecia wadliwości, jakoto: zarzut przeciwko 
trasie, ma co Offsnheim odrzekł, że nie każda tlnja 
prosta jest nujtańszą (dowedem kolej z Petersburga do 
Moskwy, wytyczona przes samego ocara pociągiem 
pióra); dalej sarsut, że Offsaheim nie był fachowym 
ale jnrystą, ma o0 Offenheim odpewiada, že nabył 
wiedzę techniczną prsy liczaych przedsiębiorstwach, 
w których brał udział (między innemi wraz z ks. Sa- 
piehą jeździł jeden z pierwszych koleją atmosferyczną 
w Londynie); dalej zarzut, że wszystkie nsuwiska ko- 
lei mają powód swój w niedbałej budowie tudzież w 
tem, że się starano kolei nadać pozór gotowoś'i; da- 
lej zarznt, iż nasypy uskuteczniano ziemią zmarsniętą 
w zimie i t. p. Offeoheim sxłada wszystko na 
nieszczęścia elementarne w r. 1870, lub saprzecza. 


| 
YA AE M | „MLPN TWA | W Tm" CZK a WWE ++ "huk WEP ni MPA —— RDA WDC OCD RAR 


Prokurator wraca do kwestji zwolnienia Bras- 


seya od dwumiesięcznego ręozenia sa groblę Mihu- _ 


czeńską. która się usuwała. 


się stało bez jego udziału, albowiem był wówczas w 
Petersburgu, przyznaje się dziś do podpisu na rozpo- 
rządzen'u, które mu odczytano. 
sprzeczności składa na ll-godzinne trwanie rozprawy 
sobutaiej. Tłumaczy jedaak, że grobla mihuozeńska 


która zaczęła się ruszać właśnie po upływie 2 imiesię- 
cznej gwarancji Brasseyowskiej. Czyste nieszczęście — 
, mniemam, że wątpliwość p. prokuratora usunąłem, 
| Prokurator: O! bynaj:aniej..,. 9 
| Odczytano sprawozdanie ursędaików ck. jeneral- 
' nej insp=kcji, Zeidlora i Czeracgo, którsypbnje zwie- 
dzali podczas. budowy. Pierwszy mówi o niebezpie- 


, cezeństwie przejazdu pod M.huczenarai, drugi konsta- 


Wing popełnienia ! 


nie tyle kłopotu narobiła, co grobla poi Hiboką, : 


tuje, że na linji A) już wr. 1869 musiano r:konstrue- < 


| wać 21 objektów, albowiem z gruntu się waliły. — 


(Off. odpiera, że to nie były wielkie objekta — prze- , 
' pusty o 3 stopach w Świece. Prok. Pięknie mi nie ` 


wielkie, jeżeli dla ostrożności i bezpieczeń- 
jatw» pociągu stróż musiał z latarnią 
iść przed pociągiem. Przy żadoej kolsi w 
« Europie coś podobnego się nie dzieje. Otf. To było 
, pod Mihuczenami na przestrzeni 40 sażni, a nie przy 
: mostach. Nie mogę dopuścić, aby z tego fakta robił 
i ktoś kapitał, Prok. Ja nie robię kapitału; wy- 
raz ten nie do mnie się może zastósywać panie 
| Offsaheim. Off. Nie chciałem panu ubhsyć. 
j Ponieważ obżałowany cişgls zwalał winę na ele- 
menta w r. 1870, przeto na wniosek prokuratora po- 
stanowiono odczytać kilka aktów s r. 1871 i 1872, 
w których Offenheim także odwoływał się na sywicły, a 
nawet raz wiatry pociągał do odpowie- 
i dzialności. Offenhem. Jeżeli winter zerwie dach 
j s budynku, to przecież nikt nie posądzi przadsiębior- 
cę hudewy o oszustwo. Prokurator. Przedsiębiorca 
budowy nie jest tu oskarżony. Offeuheim. Ale ja 
nim jestem. Prokurator. Cey paa byłek przedsię- 
bioreą budowy ? Off. (zmieszany). Nie. 

Prokurator oówiadcza: ponieważ doniesiono, 
że rodzina Brasseya przysłała adwokata z Anglji dla 
pilnowania, o ile obwiniam Brasseya, to muszę nad- 
mienić, że przeciwko Brasseyowi nie maim nie, On już 
zresztą nie żyje. 

Przychodzi do odczytania sprawozdanie c. k. in- 
speoktora Poufickla s r. 1871, które kunetatuje, że 
pociągi spóźniły się dla braku pary i drzewa, stawały 
wśród jazdy na linji. Drzewo było tak mokre. że się 
w piecu mie chciało palić. (Wesołość). Offenheim 
milezy. 

O godz. */41. przerwa. 

Po przerwie odczytano jesscze parę relaoyj Offen- 
beima do ok. jen. inspekcji, dowodzących. że wyma- 
gane rekonstrukcje będą nadzwyczaj korzystne, a dalej 
dwa sprawozdania hofrata Pischofa, wyjaśniające 
cokolwiek historję pierwoteego trasowania linji. Gdy 
koncesjonowano ją, nie było jeszcze żadnego projektu. 
Read nie chciał dozwolić prewadzenia trasy na Halics, 
lecz na Michsłów, i prayawolił dopiero wiedy, gdy 
koncesjonarjusze zobowiązali się poprowadzić drugą 
drogę kolei od Stryja do Halicza. W  drugiem spra: 
wosdaniu p. Pischof wykazawszy, że przy kolei Lwów- 
Czerniowce nie odbyła się żsdaa kollaudacja, czyni 
wsiosek, aby zarządzone taką kolaudację h posteriori 
u wszystkich kolei, subwencjonowanych przez rsąd. 

Pe prserwie do godz. & publiezność licznie se- 
brana długo czekała na etwarcie rozprawy. Trybunał 
był na ustępie i wreszcie z lsby przysiogłych gawe- 
zwał przysięgłego Karola Mayera do siebie, Okazało 
się, że ten pan jest verwaltungsratem w konkursie 
zostającaj Commissionsbank, i ztracił kwalifikację na 
przysięgłego. W skatek uchwały trybunała Mayer 
opuszcza ławę prsysięgłych a jego miejsce zajął za- 
stępca Buchmiiller. 

O godzinie 5tej rozpoczęła się rozprawa na no- 
wo i odczytano szereg protokołów s walnych zyroma- 
dzeń, tudzież sprawozdań rocznych. Prokarator kon- 
statuje, że w r. 1865 na walaem sgromadzenia ukcio- 
narjusz Samson zaproponował wysłać na linję komi- 
sję, złożoną z bezstronnych akcjozarjuszów. Wniosek 
ten nie został przyjęty, ponieważ komisars rządowy 
Holeczek (płacony z fuvduszu dyspozycyjoego 
Sapiehy) oświadczył, że wszystko jest w porządku. 
Off. dodaje, że i rząd rumuński (gdsie bes wątpie- 
nia także były samo Holeczk4) bardzo chwalebuie wy- 
raził się o lmjach rumuńskich. 

Odezytują się następnie zesnania wzywanych na 
świadectwo urzędników kolejowych. Wszystkie stwier: 
dzują niesłychane braki. Swiadek Oesterrsicher nad- 
mienia oprócz tego , że przy żsdnej kolei pie było 
tyle rekoastrukcji. Stwisrdzają one także stronniczość 
Offsnheima dia Brasseyz. Starczewski zeznaje, że Zif- 
for usala} się na to, iż Offonheim zawsze trzyma stronę 
Brassa LY 

Qantel zeznaje, że Offenheim spory zawsze 
rozstrzygał na stronę Braszeya. 3 

Liskovets stronniczości tej przypisuje wszelkie 
bonińikacje, które dawano Auglikowi. Przy to) sposo- 
bności odczytano także list Brassoya do Of wheima. 
Z powodu udziału w budowie kolei Vorarlbergskiej i 
lublańskiej. List opiewa: : 

„Otrzymasz pan 2Y, pot. od wszystkich zysków 
naszych, a nie potrzebujesz żadnych wkładów robić, 
ani straty ponosić. Brassey.“ 

Off. To xis stoi w żadnym szwią:ku z koleją 
Lwowsko-Czerniowiecką. (Przentem eT e miał 
tylko 1 pet. zysku zawarowany, a poniósł straty prz 
wyż | niaskowanych kolejach. Kłamstwo to Rze sA 
ło znacznie oczy publiczności i przysięgiych aa cha- 
rakter podrądnego. Kor.) i 

Obzałowany usiłuje dalej krytykować cyfrę wy- 
kasenej przez sekwestra szkady i powełuje wię znowu 
na Holecska , przytaczając, 00 minister Basbane po 
maprowadzeniu sekwestru powiedzisł Anglikom: „He- 
lsczak składał swoje eświadczenia ną podstawie rela- 
cji radcy ministe'jalnego Rianera, który gdyby żył 
jeszcze, byłby także przed sądem“, Orfenbovim sa- 
Przecza, by Rianóar był SZemnu winien; winien nato- 
miast zdaniem jego Ko'nisars jen, inspekcji p. Ma- 
schik. Prezydujący i prokurator przerywaju Offovhei- 
mowi te insyniac]e, I ten krytykuje cyfrę szkody, 
przytaczając podług różiych wersyj zmienia się ona 
siedm razy, i nie MOŻNA się dowiedzieć, która jest 
prawdziwą. Prezsydujący gwraca jego uwagę, że 
na to będą słuchanirteczozpawcy, i obżałowany może 
być spokojny. Natomiast przewoduiozący "prowadza 
Rowy maąterjał. Szereg świadków zezaał, że Brssoy 
przy budowie liBji 4. nietylko nio nie stracił, (jakto 
utrzymuje Offenheim), ale mocno zyskał. > 

Lauda taksoje zysk jego przynajmniej na 5 mi- 
ljonów, Ziffer zaś oblicza, ge wydał najwięcej 15 
miljonów na budowę, reszta wszystko było zyskiem. 
Offesheim słusznie się tym irytuje. Zyskał czy 
nie zyskał — to nie kwestja — ale wybudował kolej 
pkoncesjonamissig,* i stąd nie wypływa, aby jen. dy- 
rektor był osznatem. Proknrator. Csy wiadomo 
pann, że Brassey po zastanowieniu robót pańskim n- 
rgeduikom wypłauwił 28.000 gid. remuueracji? OfI 
Zupełnie wiadome, ale maszę.. Prokurator. Dla 
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i racji. 
Offenheim, który w sobotę utrzymywał, że to 


mnie, to wystaroza. Off. Ale ja muszę wyjaśnić, że 
rada sawiadowcza pozwoliła na przyjęcie tej remune- 
(Nie ca wnego — sama brała po 10.00.) ft. na 
członka; red.) Prokurator. Ja konstatuję, ża z 
kwoty tej Z ffor i Liskowętz otrzymali po 10.000, re- 
sZru przypadła dla iaaych. 

Dr. Nauda. Ale zarazem proszę skonstatować, 
że remuneracja ta nie była daną — jak w akoie o- 
skarżenia stoi — sa trudy przy dostawie progów, leos 
po „ukończeniu robót. 

Dyskutewano potem puakt VIIL, VL.i V. aktu 
oskarżania. Rozprawa skończyła się o godz. Staj wio- 
czocrem. Szczegóły jutro. 


Kronika. 
(d. 13. stycania) 

Pp. Niłorkiego, Bałurowskiego, Roiñ- 
skiego, lioffmaua Kornela i kulczyckie- 
ge uprassamy o eyzioszonie Tezultuiu rachunków komitetu 
testralnego, bo chodz e rewindykacją zanikłych fandu- 
£BOW. p 

Poszarpanie od psów. Przerażający wypadek 
wydarzył ay tTeml dniami we Lwowie. W nocy z soboty 
no. niedzielę, urzędnik namiestnietwa K. wracał od przy- 
jaciela o godz. l:zej do domu. Na przeciw biblioteki Os- 
sobhńskich, opadają go nagle puy dra Dąbozańskisgo, ad- 
wokuta krajowego, który w pobliżu tego miejsca ma swój 
dworek, i zaJzynAją go kąsuó w sposób najokropniejszy. 
Wycie i szczekanie psów, zmięszane z jękiem nieszczę- 
śliwrgo, było tak przerażające, że w kamienicy Sapiehów, 
wszyscy pozrywali się na równe nogi. Nawet małe dzieci, 
które przecie sen mają twardy, pobudziły się przestraszo- 
ne. Dyrektor bankn, p. Simen, mieszkający w kamienicy 
Sapiehów, słyrznce tę wrzawę, sbiega ze strzelbą na dół, 
i prsy pomocy stróża, strzeliwszy przy tem raz na po: 
strach, odpędza p:y rezjuszone, Napadnięty leżał na środ- 
ku ulsy, psy bowiem zawlekły go aż tam z trotoaru. 
Ubiór ua nim w drobne szmaty potargany, koszula nawet 
zupełnie podarta, ranami całe ciało pekryte, a głowa i 
szyja w kilku miejscach niebezpiecznie poraniene. Nie- 
szczęśliwego cdwieźli do szpitalu, a stróż Ferdynand po- 
spiera) sgczątki odrienia, które każdy ciekawy może eglą- 
dać w jego mieszkaniu w kamienicy Sapiehów przy ulicy 
Ossolińskich. 

Nie tylko że na ulicy całej nie było ani jednego po- 
licjanta, któryby przecież pospieszył był z pemocą, ale 
nadomiar jeszoza swego postępowania, 6. k. policja, która 
codzień oglasza komu gdzie łyżkę lub chustkę skradziono, 
uznała za stosowne fskt csły przemilczeć. Co to znaczy? 
Czy uczyniono to przez wzgląd na p. Dąbczańskiego? Czy 
taki w mieście porządek? A p. Dąbczański jakiem prawem 
tezyma psy tak wśoiekłe j puszcza je na ulicę, aby ludzi 
zażeraly? W każdym razie sprawa ta nie powinna być 
płazem puszczona, Ńurowej kary domaga się moralność 
publiczna. Przyszło więc do tego, że psy na ulicy nas 
zażerają! To się nawet i w Stambule nie dzieje. 

Guyby nie okoliczność , ża p. Simon powracająe przed 
pół godziną do doma, był przez te same psy ścigany, i za- 
ledwie umkuał, p. K. byłby s oewnością na śmierć zagry- 
ziony. P. Simon wszadłezy do twego mieszkania i usłysza- 
wszy po chw:li okropną wrsawę na uliey, wybiegł natych- 
miast ze strselbą i w ten sposób ecalił życie nieszczęśliwe- 
ma. Mimo to, stan chorego jest niebszpieczny. Sam dr 
Dąbozsńaki zapyrany o zdrowie nieszczęśliwego, odpowie- 
dział spokojnie: „Prawdopodobnie nie wyjdzie.“ Na uwagę 
sasługuje i ta okoliczność, że podczas taj krwawej sceny, 
z dworku Dąbozsńskiego ktoś gwisdał na psy, ale nie u- 
"znał za stosowne wyjść i obroni6ć napadniętego. Oto fakt 
zaa opisany bez przesady, według źródeł najautentyczniej- 
szych. 

XIII Lista składek na fundnsz sakupna obra- 
zu Matki „Uaja bubolska* służyli: Suchedolski 25 Gais- 
kiewicz D, synowie tegoż Witold 2, Zenon, Tsdenss i Ale- 
ksauder po 1 gald.; przes delegata ku. kan. Zabłockiego: 
księża kan. Morawski i Bolecki po 20, księża kan. Jar- 
kowski. Ssel gowski, Turzeński, Hsusmann, Kopertyński po 
10, kc. arcybitkup Wierschlujski 5O, ke. przeor Ufryjewicz 
50, ks. przeor Jurnęb Ński D, knięża W. Klos, Paliwode, 
Rauch , Pew'owski po 2, %arięża Gr. i Stankowski po 1, 
kas. I Klos D gld; z poprzednich list 4,035 90; razem gld. 
4,280 90. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we ORwurtuz dnia 14. stycznia b. r. w sali ratuszowej u 
uderzeniem godziax 6. 

Straż ogniowa ochotnicza we Lwowie u- 
rządse świetny bel maskowy w salach teatralnych d. 1. 
lutego. 

Na Fzląsku austrjackim istnicją czytelnie polskie 
W Cierz,mae 1 Sioczowie. Sprawozdanie z osytelni Skocze- 
wskiej » trzeciego roku jej istnienia mówi. że nozestników 
było etu, między tym: 8 ssłożycieli, 67 miejscowych a 
25 zamiejscowych vzłonków. Csytelaia trzymuła 12 tsaso- 
pism, n poradnie 604 dzieł, 

Kasyno imieszczańskie arzidza wie czo- 
rsk s twńsmi w buig (16, bm.) — Poszątsk o godsi- 
nie 5j. 

Resursa mieszczańska daje dla swych osłon 
ków i ich redziny xilks wisczorków Z mnusyką tege kar- 
nawału. Pierwszy odbędzie się w sobotę dma 16. sty- 
esnia b. r. 

i U fotografa! Było to wczoraj o godzinie Gtej 
wieczorem — ciemno już było supełnie—larapy paliły się 
po ulicach. Do jednsgo z naszy.h zaanych fotografów, 
który był właśnie zajęty retuazowanium jakiejś wWąsstej 
fizjognomiji, przychodzi 'ejmość w podeszłym wieku, otyła, 
okntana starannie w salopę, widecznie niedawno przybyła 
ze wsi, i żąda, saby ią natychmiast fetografował. „Ależ 
pani dobrodziejko, teraz jnż cemno...*, tłumaczy się foto- 
kraf. „Noto sspal pan lampe, bo ja do jutra nie mam 
czasu czekać...“ brzmiała odpowiedź. Fotograf nie Ghoiał 
skorzystać z tego nowego pomyału, i otyła jejmość suu- 
szopą była dopiero dsin:aj się fotografowsć. 

Doniesienia policyjne. W nocy ne 12. bm. 
około guds. 12. Piotr buczynaya, stróż komieniey l. 10 
przy uloy Zółkiewvkiej, słyssso krzątame się czyjuś w 
swoj komórce w sioni, wszedł sa światłem do komórki, 
którą xumkogł wierzorem na kłódkę, i zastał tam niezna- 
jem*go młodego człowieka, który porozrsuca! różne rupie- 
cie założone w komórce; nieznajomy gość ujrzawszy ttróżą 
chciał uu:ea, lecs przy pomocy domowników, którzy na 
wołanie stróża sbiegli się, zosiał słoczyńca prsytrsymany 
i odstawiony do guiicji, gdzie go pwzopae jako jednego Z 
nader niebespiecznych zioćziejów nazwiskiem Jan Misiak; 
kłódkę rozbitą Znalazł stróż przed komórką. — Dnia 11. 
bm. pa południu aresztował palicjant na ulisy Chorqżczy- 
sna rętarza Jana Czmisia, który s niewiadomej przyczyny 
uderzył dragiem w plecy parobka Wasyla Rogowskiego wie- 
sącego drzewo na sżniach do miasta, tak silnie, iż tenże 
nagle na mlicy zasłabł. — Tegeż dnis stróż domu 1. 10 
przy placu Halickim przytrsyma! sbłąkanego konia maści 
gniadej, który pozostaje u niego aż do zgłoszenia się nie- 
wiadomego właściciela. — W nocy na 12 bm. przytrzy- 
małą straż policyjna Snanego złodzieja Teodora Cerkla za 
podsjrzane poaiadanie skórzsnej podnezki; 2 rana zgłosił 
się włeściciel fiakra l, 8 po tę poduezkę, którą Cerkiel skradł 
wieczorem s fiakra w chwili, gdy w:śniea niego rzetsy 
za gościem do kainienicy pozostawił powóz bez dezoru. 

Kraków 12. stycznia. Dzisiaj o geds. 11. przed 
południem umeri w 53 rokn życia po dlugiej chorub.a o- 
patrsony 56, sakramentami hr. Leon Skorupka, wła” 
ścieiel Prokocima za Podgórzem. Był en synem Józefy z 
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jską, był ojcem kilkorga dzieci. Wychowanie odebral 
£ranicą, które nie szłumło w nim bywejmniej gorącego 
trjotycznego mczncia. Qook dowcipu i wielkiej bystrości 
umysłu, posiadał niezwykie wykształcenie, praeował też 
BA polą ekcnomji politycznej i ogłosił kilka w tym przed- 
Miocie odznaczających stę broszur. Puhany miłością oiczy” 
ny i żądzą poświęcenia w bardzo młodym wiaku, bo w 
tty r. 1846 uwięziony, dostał w kajdanach sarodu cho- 
toby, której obecnie uległ. Uwolniony w r 1848 za ogól- 
n amnestjg, starał się służyć krajowi w 7zwodsie po:6l: 
, gdrie łatwością wymowy odznaczał się. Był też po- 
w r. 1861 w pierwszej kadencji sejmowej. Ustąpił 
ž tego stanowiska i oddał się rodzinie, ale troski tego nc- 
Wego powołania nie w:trsymały go od osynnego nudz ału 
W ostatnich kraju naszege wypadkach 1863 r. Ponio: czy 


ałem 


Mich, jakie jednaly mu aslachetne przymioty serca 1 dn- 
W. Prawdziwe to dziecie krakowskie, którego Śmierci żal 
miata towarzyszy. 

(J. N.) Złoczów 11. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) 


W dnia 9, b. m. na posiedzeniu jawnem tutejszege trybu- 


I adwokata dr. Warteresiewicza ułożona została przez lo- 
sowanie lista służbowa na posiedzenia szdów przysięgłych, 
Ospoczynające się w dnin 3. lutego br. 

Wylosowani zostali jako przysięgli główni: 


Ornstein Chaim właćć. dóbr z Grzymałówki, 3) Bukowski 
Peliks dzierżawca ze Blobady konkolnickiej, 4) Kozicki 
uljusz właściciel dóbr z Czeremchowa, 5) Janiezewzki Jaz 
Włacó, domu z Brzożan, 6) Gerzejewsk: Wilbelm rolnik 
z Jezierny, T) Koliszer Filip właść. realności z Brodów, 
8) Roh Józef kupiec z Kamionki, 9) Madejski Władysław 


y Kamionce, 11) Waslewski Antoni dzierżawca ¿óbr g 
olicy baryłowej, 12) Zawadecki Józef właść. domu w 
Brzeżanach, 13) Trzeciak Dyenizy dzierżawca dóbr w Tau. 


z Podhajcach, 15) Onyszkiewicz Mieczysław właść. dóbr 
z Zołęzowa, 16) Miączyński 
Me, 17) Zawadzki Karol właćó. dóbr w Poczapach, 18) 
Tostanowski Władysław właść. dóbr w Zagórzu knihyni- 
kiom, 19) Wiszniewski Leon dzierżawca dóbr w Plicho- 
wię, 20) Basseches Jeschim kupiec w Brodach, 21) Mg- 

iski Walery właść. części dóbr w Chletowicach świr- 
stich, 22) Młodecki Szczepan Karim. właró, dóbr w Bro- 

h, 23) Newa Jósef właść. domu w Brzeżanach, 24) 
Łotocki 


Hordyński Joachim doktor medycyny w  Brzeża- 


Woa browaru w Bredach, 29) Garrapich Eljasz właściciel 
r w Zegórzu. 30) Ornstein Wilhelm adwokat krajowy 


5) Hahn Selig właściciel dóbr w Koni, 33) Kaiaziełucki 
| Wincenty notarjnsz w Rohatynie, 34) Orkisz Jan właśc. 
da obci w Haliosu (okręg sądu pow. Pedhajre), 30) A- 
Maski Franciszek właśc. dóbr w Wołkowie, 36) Rekszyń- 

t Jan rolnik w Pomorzanach. 
Jake przysięgli zastępoy: 1) Futorski 
M rolnik w Zborowie, 2) Frankewski Stanisław właście. 


damą w Złoczowie. 3) Płachetko Seweryn dyrexter gimn, 


W Złoczowie , 4) W:erachowski Edgar właśc. dóbr w Ple- ’ 


Manach, D) Kłak Wiktor profaser gimn. w Złoezowie, 6) 
qwkiewiex Sylwester pensjon. adiunkt sądowy w Zło- 
owie, 1) Werochowski Wincenty rześnik w Złoczowie, 
Pw Alojzy notarjusz w Złoczowie, 9) Nussbaum Ja- 
tler w Trościańcu Małym. 


z pod Głodomanku 8. stycznia. (Koresp. Dz. 


4 Polsk, ) Zacsąt się R nas nieswykiy ruch, może myślicie, 


© bolityozay? jako żywo, ami polityczny, ani emigracyjny. 
Kuj ludziska zanadto przywiąsani do swejej zagrody, choó- 
Já im obiecywał złote góry nawst w Lotsryngji, nie ru- 


TĄ cję, A przecież się ruszają, ale w domu. Każdy pilanje : 


ago kąta i komory, be dawna czeladź odehodzi, a w4- 


k RA nowej służbie szozęściło. Wiele byłoby o tej petrze- 


6] gawiedzi do pisania, w naszym powiecie używa ena ; 


Pałnoj wolności, pesuwającej się do swawoli, sługi nie 
wa Kkciąteczek, odohodzą kiedy im się podoba, biorą ko- 
|” Z dwóch lub trzech rąk, tym sposobem zawodzą, A- 
Slagja do Boga, ursęda nie troszorą się O to, 8 nerseke- 
x, Oe nie się nie prsydzdzą. Do jakiego stopnia posunęło 
w, tompręłenie i snchwalstwo ludn, mech posłuży fskt na- 

bujący : 

b Jest paragraf pięknie napisany, że nie wolno na os9- 


"% Gl daleko w Zakątach od wioski stawiać budy, gdyż 
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f 
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©nligi za 100 zł. 
4 wyjno galicyjskie . . 
kraj. sr. 1878 pe Ph . 
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UA służyć sa spelunko iotrowssą. 
Na granicy Gamnisk, gdzie stykają się plebnńskie gruu- 
w sem wioski Wolier, w seką ku odosebrionym, posta: 
1 Robie włościanin Antoni Jaju badę miersualną ; dare- 
j © protestował przaciwko tomu leśniczy skerba Wolicy, 
© plenipotent dworski, daremaie aakazał wójt Wolicy 
piśmie pod karą 10 guld. bndowania chałnpy, oytujye 
(Magraf. Włoświanin wyśmiał się: „Co mają do mnie pe 
plotr, ja mam pelagref pięść i kuj, łeb rozwelę, kto mi 
YJ będzie — pelegrofy niech sobie panowie schowają 
a kioszani.*« Na takie „dictum“ jeden i drazi odpowie 
zał; „A słyszałeś ojore, 60 on mówi?“ — „s» nic=—a ) 
R nio, Starostwo nawet nie rau nie zrobi,“ jak tuż nie sre 
ne, Włościanin wystawił budę i omad? w nij ns prawdę 
kg Wkrótce pokazało się, ŻE na polach snopki nie twoje, 
"tios nie twó;, trawa nie twoja, kteś dzieli się, a ślady 
Mię bierze, i oo mn się uds; wywozi, pija, łujdaczy. Le 
Bieniasz zasiadał Ozęsto na tego ptaszka, maraz Nawo' 
Sy lapat, ale eóż, kiedy ałoozyńca ma „ot consortes“; za 
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‘wem, R Tuby handlowej. wdaje | płana Pokytyki leter 
mia 39. stycznia. 
Ly Akcje sa ssiukhę. 
à e Kar.-Ladw. po 200 sł. || 44 — 
Doa wsw..Ozerm. po 200 zi. .| 144 — | 143 — 
P. gal. pe 200 aè. . .|| 2331 — | 350 — Lasy pożyczki z "^30 194 . 
„Ry znat. sa 100 zł. prom. peżyczii ta . 
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ka poty 
BO franków) 190 sł. . 


hr. Brzerambikich i hr. Józefa Skorupki, ołeniony « Józefa 


ele ciosów rodzinnych i strat msjątkowych , spędsi? o- : 
śtatnje lata w Prokocimie, otoczeny przywiązaniam wizy- ` 


nata pod przewodnictwem przełożonego sadu p. Zdorow- j 
Miego w obecności zastępcy prokuratora p. B:ałotk: skiego | 


Pp. 1) hr. Mier Karol właściciel dóbr z Podzamcza, 2) . 


t. medycyny w Pieniskach, 10) Janicki Erazm notarjnez ; 


łowie, 14) Wojtowiak Antoni kasjer i ajent asekuracyjny ; 


Józef właść. dóbr w Jaśni- ż 


Śwosepan właściciel realności w Lipicy górnej, ` 


Mch, 26) Brotschiner Jan właściciel dóbr w Wicynit, , 
1) Heinrich Antoni zegarmistrz, 28) Mayer Antoni dsier- ' 


* Brodach, 31) Grechowalski Acteni dzierżawca w Fredze, * 


i -lug przesądu, musi 606 ukreść gospodarzowi, ażtby się, 


okazują do jego bndy — he, krżazi tnie, aacnuzcie I w i 


Duasju 
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ksiecia Windięchgrkta . 
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Dueaju. ` 
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siedli na leśnego i kilka rasy potężnie przetrzepali. Mimo 
tego nie spuszczał z oka szkodnika. 

Daia 7. bn. spostrzegł leśny świeżą w lesie szkodę, 
~ porzedł za śniegową pyrcią i doszedł aż do domu Antka 
Jaja. Ostatni rąbał jak „corpus delicti“ na pedwórza, nie 
uląkł się, ale w zuchwalstwie rozpuścił sobie gardło, wy- 
liczając leśnema tytuły, przed któremi uszy zatykać trze- 
ba. Zona jego porłyszawszy wypadła z domu sapieniona i 
dopieroż rozpoczęło się szkalowanie na grubo. Rozgniewa- 
ny Bieniasz krsyknął: „Stul pysk! bo wypalę!* Szkodnik 
ieszoze więcej wrzeszczał , 3 leśny przyprowadzony do o- 
atateczneści, palng? ze strzelby — i zabił — ale nie Antka 
Jaja, tylko jegu Żonę Małgorzatę trafił — i padła trupem 
na miejsen. f ! 

Sąd przeprowadzi zapewne „ipacies facti“, „pieszozę- 
śliwy Bieniasz posiedai w kryminale, a sąsiedzi nieszezęśli. 
wi dygotać będą, „da oapo* będą trzeszczeć krzaki, owsy 
i żyta niepewne, a w lasach pójdą torem stare szkody, — 
t matny to objaw! 

Nieszczęśliwy wypadek sdarzył się dnia 18 
zu. w Tysrkowcach w Horudeń-kiem : Żona miejscowego 
djska Weisnera zapalila późnym wieczerem w piecn i za 
tkała przadwezsknie rurę, skutkiem czego zaczadzoną zo- 
stała oała rodzina ; Weianerowa i 12 letni syn jej umarli 
tej samej necy, Weisner zać następnej. 

Z Paryża. Owdowiała hrabiua Girgenti, starcza 
siostra króla Alfonsa, udaje się z bratem do Madrytu. 
Królora Is:bolla zamyśla czas jakiś pozostać jeszeze we 
Franeji, następnie zaś zamierza na kilka miesięcy udać 
się do Palmy i na wyspę Majorka. 


ward 


Muzeum przemyslowe miojskie umie- 
rmazone w salach Birzolnicy miejskiej, otwarte kmżdege 
dzia s wyjątkiem ponisdsiałków, mianowicie : w niedzielę 
od godz. 9. z rana do lej z południa, w inne dnie od 
È gods. 10. z rana do Bej po południu. Cony wstępu: we 
! środę 4N st, w inne dnie 20 et., dla młodzieży szkolnej 
i oselaćri rzemieślniczej Ď ot. Bilety dla młodzieży i oge- 
ladzi wydawane bądą tylko w ilości po 20 sztuk razem. 
Interesowanym , którzyby ze zbiorów muzealnych korzy- 
sisé, lub swe wyroby, także posiadane oelniejsze przed- 
. miety przemysła wystawić pragnęli, udziela pożądanych 
` informacyj biuro muzealne. 
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Dzia! literacko - artystyczny. 
(d. 13. stycznia) 


Kronika testralne. Drisiaj 13. b. m. w teatrze 
hr. Ska:bks „Wieniec groshowy* komedja kontnszowa w 
A. Małeckiego. ] 

i $ W „Pani Majstrowej £ Chorążczyzny” komedji lu- 
którą wczoraj przedstawiono na naszej scenie, fna- 
$ laglo wielu naszych artystów szerokie pole popisu. Pani 
Zińayor (Kasia) grala jak zwykle, z niepospolitym humo- 

| tem i werwą, p. Zociński tak pod względem charaktery- 
zacji jak i gry był szówcem w oałem tego słowa znacze- 
niu, p. Fiszer ku wielkiej uciesze publiczności wykładał 
, bardzo dewcipnie przebieg procesu Offenheima , « p. Za- 
„ mojski był dobrym salachoicem ormiańskim z pod Kut, że 
każdy z jezów mógłby g0 mważać za żywy swój kon- 


dowej, 


d jeść także musimy pełną humoru grę pana 
3 Benna A pani Habertowej. Slabą stroną przedsta- 
| wienia był p. Łucjan (hr. Herbewski), który się znalazł 
| zupełnio nie w swojej reli i wyglądał na wszystko inne, 
tylko nie na eleganckiego hrabiego, jako też panna Brirer, 
która zupełnie fałszywie śpiewała Radzimy dyrekcji, aby 
p. Łucjana używała do ról stoscwniejszych dla niego, t. 
nie wymagających elegaucji w rachach, której p. Ł. nie 
posiada, a pannie Szirer życzymy szozerze trochę lepszego 
słucha... 


User | 
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Gospodarstwo, przem ‘sł ł handel. 
Obwieszczenie. Doslo do wiadomości wys, ministerstwa 
handlu, żs w różnych krajach koronnych wyrabiają hoty w skn- 
tek samówień nuczynia azklansie do picia, które wedłag ich kształ- 
| tu i mnogości przesnaczone sĄ oezywiście do użycia jako naczy- 
mie szynkowe do sprzedawania napojów. Naczynia te nie odpo- 
wiadają jednak wymaganiom rozporządzonia ministerstwa haudln 
z d. 20. paźdriernika 1873 (Dz. p. p. L. 159 zr. 1875), są bo- 
wiem ścićle zastosowano do miary litrów, a nie 24 obliczone na 
potraebną nadwyżkę miary. Ponieważ sachodzi obawa, że to na- 
czynia w znacznej ilości wejdą w handel, pomimo, że przy p$- 
niejszych targowo-polieyjnycb rewizjach szynków musiałyby być 
zbisrane, przete dla ochronienia pabywających te naczynia oà 
nieuniknionych strat, zwraca się uwagę szynkarzy i przemysłow- 
ców na treść powył"zego rozporządzenia i ostrzega się ich przed 
kupowaniem naczyń nieodpowiadających temn rosporządzenin. 
Kraków 12. stycznia. Handel sbożowy na targu klepsr- 
ie rozwinął sę dotychczas w kerzystniejszych warankach 
ceny nietylko u uas lecs i na targach zagrani- 
otychczas. Zakupna robiono nietylko D8 
ARE. a i na wywóz głównie do Prus i Niemiec. 
MS R ij 0 snajduje pokap, dzisiaj płacono takową 
po reuaub przenzłotygodniowy LE yte, kopiewyną Omer wona i biała 
i i i k samo i owies, W skntek wywosa do 
podniosły sią w eenie, ta a Drako EAA 
Prus, jęcamień eokolwiek spadł w cen sg" baiti 
Płacono za pszenicę czerwotĝ 170 fant. e TAA + 
825a 960, żółrą od 190—825, żyto piękne nowo an 
50 do 7, żyto podolskie od 610 do 640, jẹcamien dia SH 
warów 140 ft. cd.5.50.do 6, jęsnnień na pasg sł. 0'%0 da 6700, 
owies 1U0 ft od 425—5, groch 13) fe 9—9-75, rzepak 150 ft, od 
"1040 do 11, koniczynę czerwoną od zł. 180 ft. zł. 45—45, białą 
od 60—55 zl, wykę 180 ft. od sł, 7—750. . 
Y~ iaorja artryrmna Juliusza MikelaSZA notnjo 
anirste  dfinowan” B7 mtr. 20 ct. swirvtns raŃnowany £ Snyżem 
38 vtr. XU c. sa 100 litrów i 100 Trallesów. 
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Qhkligi pierwszeństwa. 
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anSirzewoj Hlibisty 5*/, na 
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"Emisja a rakun 1382., 
Państwowa At. 600 fr., 
Dmiaja 1 rokn 1867, 

u  połndniowa Bt. 560 fr. 

Bony 1875—1878 + a 
półn. o. Ferd. 100 sir. m. k. 
100 sir. w.a. 


z 


a 4 
a LI 

" 3 a | 105 — 
a 


s » 
zachodnia 


800 mir. (w arab, LA 
Emisja z rokn 1867, 


isj. 115 KO - 
. BF. - w srebran 5%, za 100 sir, , 
z éłnoe.-czeska po 800 sir. 
(arek. 59, sa 100) . „|| 97 50 

Towarz. pragakia przemysłowa 
. pe 800 rir. . | 


waluty. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesars zatwierdził ustawę udzielającą pożyczoe 
miasta Gorlic gwarancję krajową, aż do wysokości 
stotysięcy złr. 

(6) wezorajazoj rozprawie z Ofenheimem nadeszły 
następujące telegramy: 

Wiedeń 12. stycznia godz. 12:10. (Proces Of- 
fenheima). Oskarżony stara się podkopać ten punkt 
oskarżenia, który mówi o prowizji przy nabywaniu 
środków przewozowych kolei, a to w ten sposób, iż 
fabrykanci Sigi i Ringhoffer ofiarowali prowizię 3 pet. 
którą on przyjął na korzyść Towarzystwa. Doniósł o 
tem Radzie zawiadowczej, ta jednak postanowiła, że 
prowizja ta ma być przeznaczoną dla oskarżonego w 
uznaniu jego zasług, a to pod warunkiem, że wszyst- 
kie dotyczące roboty przygotowawcze mają być z tej 
kwoty opędsane, i tak się też działo. Podobne wy- 
magrodzemia dla dyrektora jeneralnego zdarzają się 
także i na innych kolejach  Pomieniona uchwała Ra. 
dy zgawiadowczej nie jest zamieszczoną w protokóle, 
gdyż posiedzenie było tajne. Prezes sądu przytacza 
przeciw temu zeznania Sigla, że nie on prowizję ofis- 
rował, lecz żądał jej oskarżony i że go oskarżony u- 
krzywdził przy systemie Hallego. Oskarżony odpo- 
wiada. że pociągnie Sigla do odpowiedzialneści. 

Wiedeń 12. stycznia, godz. 2. min. 35. Dalszy 
ciąg procesu Offonheima: Z powodu wzmianki preaesa 
sądu, iż rachunki znalezione o użyciu tych prowizyj, 
całkiem fałszywe dały ich wyjaśnienie, odpowiada o- 
skarżony, iš nigdy nie sądził, by obewiązany był 
kiedykolwiek składać x nich rachunki i zaprzecza, 
nby miał spalić jeden z aktów, do tego przedmiotu 
odnoszących się; na zarzut zaś prezesa oświadoza, iż 
modele dostarczone przez Josta i Haswella mniej ko- 
sztowały, miś wykazuje rachunek, że mie uznaje ra- 
chunku powołanego ; uweża to zresztą za mniej Wa- 
żne, gdyż miał prawo zatrzymać dla siebie całą su- 
mę; w końcu mówi, še z tej sumy wypłacał także 
prowizje dla podwładnych urzędników. Następnie od- 
czytano akta, tyczące się tego punktu, a między nie- 
mi protokół posiedzenia rady zawiadowczej z dnia 
23. października 1865 r., który zawiera w sobie u- 
chwałę, upoważniającą jeneralnego dyrektora do opę- 
dzania z przyznanych prowisyj robót przygotowa- 
wczyoh. Podczas czytania zaszedł spór dość drażliwy 
międsy oskarżonym a prokuratorem. O godzinie 1szej 
posiedzenie zostało odroczone do wieczora. 


'Kelegpranzy SBziemnika F'olakiego. 

Wiedeń 12. stycznia. g. 7. popołudniu. 
(Proces Offenheima — rozprawa wieczorna). Pre. 
zydent zagaja jen. przesłuchanie obżałowanego 
co do punktu o wyrobieniu koncesji na linje 
rumuńskie. Obżałowany opowiada obszernie dzie- 
je tej koncesji; powiada, że miano przytem do 
zwalezenia silną konkurencję ze strony pruskiej, 
albowiem równocześnie Stronssberg i ks. Rati- 
bor starali się o konstig Powiada dalej, że 
diatego wyrobił koncesję dla Sapiehy, Ja- 
błonowskiego i Giskry w spółce z Angli- 
kami, ponieważ dygnitarze rumuńscy oświad- 
czyli, że bezimiennemu towarzystwu au- 
strjackiemu pod żadnym warunkiem koncesji nie 
dadzą Na pytanie prezydenta, kiedy się dowie- 
dział, że towarzystwo austrjackie nie będzie mo- 
gło dostać koncesji, odpowiada obżałowany, że 
to było pod koniec r. 1867. 

Godz. 1030 wieczorem. W dalszym ciągu 
rozprawy wczoraj oświadcza Offenheim, że kon- 
cesjonarjusze otrzymali 700.000 gld., tj. każdy 
po 10.000 ft., on sam także. Innym członkom 
Rady zawiadowczej z polecenia Sapiehy wypłacił 
po 1000 fuatów, ponieważ się tak bardzo tru- 
dzili () o sprawę, także śp. Herz otrzymał 100 
tysięcy franków, ponieważ wszelkiemi siłami po- 
piera? staranie się o tę koncesję. Przyjęcie tej 
koncesji na rzecz Towarzystwa akcjonarjuszów 
przyjęto jednogłośnie na nadzwyczajnem zgro- 
madzeniu d. 20. paźdz. 1868; było przytem 23 
tysiąca akcji reprezentowanych, której nikt nigdy 
nie osiągnie. 

Z aktów dotyczących odczytano list Schin- 
dlera (b. deputowanego Rady państwa), który 
się żali, że obiecanej posady verwaltungsrata je- 
szcze nie dostał, i życzy sobie, aby w rumuń- 
skim interesie wziął udział (bierny?) z 20 000 
guldenów. — Neuda żąda zawezwania Schin- 


ah mA m MA RA | WNE 1 KÓW ba 1 Mk 


uma awa mi: MigEE 


3 
dlera, trybunał powaźmie uchwałę. — 2 ke 
respondencji Ofenheima z Herzem wynika, że 
Sprawa tej koncesji była przodmiotem długich 
rokowań między oboma, i że obaj wychodzili 
na podział zysków. 

, Offenheim pisze do Herza: „Na jakąkolwiek: 
dziedzinę szwindlu pan wstąpisz, ja za panei 
pójdę". Czytanie aktów trwało do godziny 97,.. 
Offenheim tłumaczy? każdy akt na swoją korzyść. 

„Paryż 12. stycznia. Depesze karlist: - 
wskie donoszą, że w armji alfonsystów wybue! / 
rokosz. 

Berlin 13. stycznia. Parlament postano- 


wil drugie czytanie ustawy o ślubach oywii 
nych 


Walencja 12. stycznia. Alfons przyb!! 
do portu tutejszego i został nasamprzód pow: 
tany ik fes, francuskiego statku Vi- 
gie. Wyraził swą radość z tego, iż odjeżdża jn- 
tro do Madrytu. y Wd 
Telezrafcnane Kurna Wiokętakie, 


Wiodoć, ©. 12, styesnia, 2 gods. 20 mda. 
Akcje Banku Frn.-Austr. 5250| Wiensr Rau-Geselischaft 41 21 


a» Weg Krod. . . 312— n Ungar. Ostbaha . Biv 
» Angi Austr. B.. 14150| Galie. Ia emniraeje. . H 
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. »  Siedmiogr —:— | Tareekie Losy . | l 
A »  Poładniow, 127-—| Baubask - Acten BT. 
a » Alfóldskiej 182-50 | Ssaatsbaha „ R i o 
n  „ Elibiety . 18950| Bankreina > 98 [+ 
ś - LA 143:— | Wiener Banverein | JC 
5 » Wọg. Póło. 11075) Mypoth.-Beotenbank pang 

s Verainshank . 4595 | Horyjakio Banknoty . H+ 


Usposobiezie ! stało. 
Berta, Mosk. aoty bank, 283-—H.| Berlin, Kelej państwewa 


»  Akeje kredytowe 415'50 e Kolei rumuńsk. Sm 
» Lombardy) . . 228 — . Aue. nety bark. MBX) 
s. Galicyjskie . . 110— Upon: — 

Paryż, 3'/, reata —— Lom . 


Lwów, 12. styczała. 


Jed. dług pańsh w banka. 7030| Alucje Baala kreżytow. 9880; 
Eee „srebrwe 1570| Lendya . . . . . . 1106: 
Lesy połyceki = r. 1800 112— | Brobro . . . | | . 1045: 
Akcje Banku wiedeńsi:. 1008— | Mapeleondez . . 8% 


Przyjechali do Lwowa ed 19. do 13. styesnia. 


Hetel Enrepejski. W. Bo 
. Bogdański s Ujścia, K. Krasno- 
ski s Lataca, A. Poradewski s Werchatki, J. Bachorsowski L) 
elca, L. Zbyszewski u Jabłenki. 
a zc SAH; 
> ` 
ERA rya. K. Habieki » 


a Wielkish ów, ©. 
bydowa, L. Jabłoński r 


Hotel Zerza. M. hr. Re P 

. Boy z Praecławia, 3. 
Gródka, M. Garapich s Cebrowa, F. M ski aj wara TE 
Wane? used X aea fa a Plitenia, B. Biegonfald » 
Ea, fok rocławia, K. Trebimch m Wiedzią, J. 


Hote J. Meser r Krak i 
mu, B. Schiita s Trac płat E Krakowa, M. ladowski s Kry- 


Peoiągi kolejowe: Przy ears 
dwernec: z a ge o 5. g. BT. 24: ©. 9. g. 4B. m. w nowy 
i 10. g. 50. m. ramo — z Ozerniowiee: 4. godnie rane 
8. g. D m. po poludnia | 10. g, 18, m. w mety — a Podwe ł0- 


G©zysk ! Bredów: 4 p. . rana 
9 1% Gd ac we i e = £ e è m. po połudzis 


a 
W teatrze hr. Skarbha. 


We średę dnia 18. stycznia 1876 
Pod urtystyczaem kierownictwem Bolesława Tadnowshiago. 
GROCHOQWY WIENIEC 
enyli 
Mazury w Krakowskiem 
Komedje w 4 aktach se spiewami i tańcami, Ant. Małockiege. 


Oseby: 
Pan Jędrzej Ramizrewski, dsiedzie anni P. Konarski, 
Pani Jędrzejowa, s domn Paskówaa, jega żona Pai Linkewsku. 
Pani Kunegunda Eneka, jega siostra - Pni Newakowska, 


na główay 


Jam Chrysostom Pasek, brat p. 
Fócdioh Snamki saiad P 4 ana 
Laksen Komarzewski, Wojaki i Podztarości ` r 
owomiejski - - - - P. Zboiński. 
Karol Zelecki a> i 
Onufry E osiki ) sąsiedni p. Wojsińsgo 3 Pianos? vijs 
Pani Tulska, krawna pani Rnekiej - Pai German 
Klśbieta, eórka pani Talskiej - - Pai Weleńska 
Dzięge!, pachołek w usługach Paska P. Dębicki. 
Aciej, słaga państwa Remiazowskieh - P, Skalski, 


Muzykanci. — Rzecz dzieje się w Olszówee, w Krawowskiem, 
za panowaniażJana Kazimierza. 


W pierwstym akcie POLONEZ kompozycji p. Jarackiego. 
„Reżyser P- Fiszer. 


> Bi WYDAWNICTWA. 
rzypominamy nasz ezyte 

że tylko ci, którzy złożę | Sr Apto GB 
dziela J. Dzierzkowskiego przed 15. bm. 
otrzymają je za peiowę eony za dwa 
tomy wychodzące kwartalnie, płacą za. 
miast 5 zir. tylko 3 zir. 50 centów. Łeuzyć 
I, zawierający prawie eala porleść „kiu. 
glarze zostanie rozesłany d. 10. bm. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie | sity bez lekarstw i tosztów przez leczenie ze pomocą pokarmu wyśmienita 


Merval OE ż ZpoQ 


Londy nu. 
4 4 >ość tej przyjemnej potrawie zdrowia, i 
sieci bez medycyny i kosstów we wszystkich łerpianiush smyjka, nerwów, pluc, wątroby, gruczełów, błeny śluzowej, 
anchety, astmę, wal 
wodną puchlinę, gorączkę, sawrory głowy, uderrenia krwi, ssum w ussąch i i 
schuda ecie, reumatyzm, gościec, blednicę, także można j OI: gana polg et żeacł 
całej medycynie Erag 
uniwersytecie w Marburg, radey medyssnage Dr. 
Castlestuart, margrabiny da Brekau i innych wysoko połeżonych osób 


z 
Od lat 28 nio oparła się żadna słabość 
nerek i arganów oddeebowych, jakc to: 


hamoroidy, 
koniec diabetes, melancholję, 
— Wyciąg z 80.000 certyfikatów e wyleczeniu chorób, które 
profesora Dr. Wurza, pana Beneka | sg madycyny na 
land, Dr. Campbell, profesora Dr. Dedó, Dr. Ure, hrabiny 
które na dądanie franco sig przesyła, 


tuberkuły, 


Tę R 6 
Nr. „F. l r 
poświęconym klinice, s 8. kwietnia 1873, Nie sapo 
+ 6 t odniach zwróciła mu zdrowi 
urągały, e p > sza bing Breban zdrowie. 
kach, wycieńczaniu i bypochondeji. 
Nr. 


Nr. 75877. Florjan Kbller, o. k. administrator wojsk 
oskrzali pieiowych, sawrotū głowy i ciśnienia pierti. 
z Nr. 75940. 
beści nerwowej. 


Nr. 65715. Pannę de Montlonis a niestrawneści, bezą 


sprawdza się tak samo n deresłych jak i u 
he 
, niestrawność, zaskania , biogunki, bezsenność, tensia ebi, 


jako mnkarm dla døieoi wras u piersią dawać, 
się nie udałę, pomi kiśremi świadectwa 
alsteiu, Dr. Gehore- 


maja 1856. Mogę powtórnie naświadanyć pod 


Á Dr. A i j i 
7G%23L. Obergimpern, 22. kwietnia 1872. Mój pacjent, by s y 2 kłade: 


który od 8 tygośni na ehroniecne mapalę- 


zupełnie w skutek używania pańszisj Revaniessibra du Parry. 


„ Skutki Revalescidre du Barry są bardzo d 
Ą zo dobre, 
P. F. W. Beneke, swyczajny profesor medycyny na uniw 


h paa mng nigdy, żo utrzymanie jedn z LAF : : 
vaienciò Arabica. Dziecię sierpizło w 4 miesiącu na Sapka wyciekcmnie i ego z moich dzieci przy zdrowiu sawdzi 


Wilhelm Burkart, chirzrę, 

Ferd. Clausberger, lekarz powiatowy, 
arsytecie Marborg, mówi w Berlińskim Tygodnika 
A qaam Ri- 
ciągłe womity, które to słabości wszystkim lekarstwom 


wyratowała Rovalesoidre me Tletniej słabości, beszenności, drzenia na wnystkich eston- 
79810. Wdowę Klemm a Dusseldorfa, od długoletne 


go bolu głowy i wymiotów. 


ewy w Wielkim Waradsynis, wyleczony sosh} m= rachot, katzru 
Pana Gabriela Feschnez, słuchacza Wyższej gukoły handlowej w Wiedniu, we słabości piersiowej į sła- 


enności i wycieńczenia. 


Nr. 75928. Barona Sigmo x 10-letniegn ubezwładnienia w rękach i nogach. 


Revalescidre du Barry" poływniejsza jest od miesa i oprócz tego oszczędza więcej niż BO rasy swoją cent na lekarstwach, 


i :b za pół fuata 1 x} 
eza w puszkach blasznaych T, 50 cnt., sa fnot 
12 fantów 20 złr. 24 funty 36 złr. — Biskokty w puszkach po 2 slr. 50 ent. i po å słr. 50 cot. 
krh 4 str. SQ ont., na 48 fliżanek 4 sły. 50 cnt., 
sir. Główny skłąd w Wiedaia a Barry dn Barry & Comp. Walifisohgasse, 3, 


blieskach na 12 Eliżanek Istr. 50 cat, aa 31 filiżanek 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 


2 mr. 50 cut., 2 funty Å sir. 50 ent., 5 fantów 10 słr., 
Czekolada w presskn lub w ra- 


w proszku aa 120 fliżamek 10 słr., 


jako tek wszędzie w porządnych aptekach i sklepach KoTz6unych, Skład wiedeński wysyła też „Kevales eire" swoją za urpekaness 


a amr" 
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» E E as 84 — |i| Zakladu kredytowego wagierak. || 213 95 | 219 75 Snwarany angielskie . - . .| Dx] nis w KOŁOMYI: n J. Sidorowicza; we LWOWIE: n Piotra Mikoluncha, aptakarsx, I.eopfda Rotlendera, Zrpmunta Rurkerz, Aptekarzu 
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cpn pe bli OE ka aj — | 33% ck 5” mykwa 104 70 | 1450 | DZE: n Józefa Flirta; w PRZEMYŚLU: n Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: u J. Schaittera & Comp.; w STANISŁA- 
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l DAIENNIK POLSKI. 


O o o CE rz TL EZIO WEZ zzz 
Cylindry składane (Chapeaux elaques) najnowszego fasonu od zł. 6:50 do 950. 


Koszui kie szirti e białe po zł. 1-60, 2, 225, 2:40, 2:6V, 2:80, 3 i wyżej. N 
oszulie męskie szirtingów i dE A knre Ap zt. u DEE” Owo otworzony magazyn DE Czapki sukienne i filcowe od zł. 2 do 10. 


s$ n n 


R a Oxford z 2 kołnierzami po 3 sł. a - Rękawiczki glansowane pragskie o 1 guziczku zł. 110, o 2 guzi zkavh zł. 1:20. 
Kotuiefzą tuzin zł £ 0. A sarnie o 1 guziezku zł 1:30, o 2 guziczkach 1 40, 
Manszety „  » £50 i wyżej, para 40 ct. i wyżej. Obuwie męskie. 
I i Płaszcze gutaperkowe, Kalosze. 


Krawaty najmodniejsze od ct. 25 do zł. 8. 


Chustki do nosa po ct. 23, 25, 35 i wyżej. i są s Parasole, Piaidy angielskie. 
ss jedwabne i wełniane E w największym wyborze, we Lwowie. plac Marjacki l. J Kocyki wełniane na łóżka, dywany i Ibywaniki. 
Skarpetki tuzin od zł. 3:0 do 13. polecają Kufry i Torby do podróży. 
Kapelusze filcowe od zł. 250 do 5. po eenach bardzo przystępnych: Woda kolońska i Mydła toaletowe. 
Koszule fianelowe, FXaftaniki, Spodnie, Skarpetki wełniane i t. p. 
Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotna pocztą, nie licząc nie za opakowanie. 199 1-—6 


Nadzwyczajne zniżenie ceny ! | Poszukuje się WRZAURRKKKRKAKINKKERRKKKKKKA 
me a eta ©" pilika (0 Kopalni radove |" Już wyszedl I. tom „gt 
10 tomów nowych powieś | ogon z ae. [8 Dzieł WINCENTEGO POLA. 


| a EE ARA Wragg w Administracji „Dzise” Pierwsze zupełne wydanie Dzieł W. Pola, wierszem i prozą, wychodzą (i 
7% 6 Ej $ „i j 22 PSE a L WER w 10 tomach, z których każdy liczy %0 arkuszy druku. — Prócz tego W TYGODNIU 
ena sklepowa r., tylko za s 5 
Ee w Cyrk Sułtański mwiersówon beda io l o E= rozpoczął si ko ierwszy opis szczagółowy osta- 
j Cena pojedyńczego tomu w drodze przedpłaty $ złr. a W. | pojiósywzwijachicje wi 
(DA Ee EIST i d pod dyrekcją 5 tniej podróży austrjaekiej 
ge: m: © sprzedania oil] JOZEFA DERSSINA. EE TZT opata ma toma osiatai. Do bieguna północnego 
e 


iya DEE i 4 e W dawnej Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie. 
Leśniewicza |SYGIEWWKRAKIKKIKWIOWRKRANNNKANAKNANNAAK 


wskim. obejmujący kilka tysięcy 
morgów przestrzeni, jako też piękne ujeżdżalni € 
i e 


lasy, wielki staw i różne realności koło Karmelitów. 
Nowe zupełne wydanie dziel 


miejskie. Dz 
we Środę iali FC A ROLA LIBET/TA 


Bliższa wiadomość w kancelarji adwo- 
13. Stycznia É f 
mwychodzi w Poznaniu m 3 serjach 


Prenumerata Tygodnia kwartalnie wraz z dzie- 
łami J. Dzierzkowskiego (za dwa duże tomy) 
wynosi na prowincji 5 złr. 75 ent., a we Lwo- 
wie 5 złr. 25 ent. 2187 1—3 


Prenumerować można we wszystkich księgarniach. 


kata Dra Dzidowskiego we Lwowie 


1. 2 ulica Kościuszki. 2191 1—3 = b 


a ane ioia przedstawię aloe sz papa Gdy, 


LENARTOWICZA z wyższej IE LT: ejj e isa, z Serja każda składać się będzie z sześciu tomów. Serja I. Filozofia i Kry- 


tyka, zawiera: Tom I. „„Samowładztwo rozumu i objawy filozfii słowiańskiej * Tom 


FE Zza 
a 
E Na zakończenie: a III. „System nmnidya, czyli filozofii umysłowej,* Tom IV. i V. „Ogólne za- 
KOP Z * Sady estetyki.“ Tom VI. „Piękno natury.“ Jnż wyszły z druku 3 pierwsze tomy. 
P O E Z eJ- Cnk Ef EK ,, Przedpłata na I. serję wynosi 14 złr. 40 ent. (8 talarów), którą można składać 
= et. yrk całkiem osrzany. | częściowo, piacąc za każdy tom po 2 złr. 40 cent.” Przy odbiorze tomu I. opłaca się 
= tomy za 50 5 y 1 za ostatni pierwszej serji, czyli 4 złr. 80 cnt. Cena pojedyńczych tomów bez pre- 


Szczegółowy pr ja plakaty. n $ 
Mi a są AN pe am Boczgtaj arei r h T mika. OE dowi sażia o księgarniach. 2082 3—3 e. k. UPRrZYW. galice. 
pokąd zapas wyczerpnięty nie zostanie. KSIĘGARNIA POLSKA, Lwów, 12, ulica Kopernika. akcyjnego Banku Hipotecznego 
Do nabycia w księgarni 2196 i s) Wakansy 2 Z ocen kupuje i sprzedaje 2002 3—? 
F. HM. RICHTERA we Lwowie- |] w rożnych branżach wykonują sie za wszystkie efekta i monety 
© Wyszły z druku, ale tylko w 300 egzemplarzach pod warunkami najprzystępniejszymi. 


Centralne Biuro Zaopatrzeń „Nordstern“ 


SSSĘ 
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